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P t e o n n « r s t a  w y n o s i :

Na prowincyi, a przesyłką pocztowy 
W fańsiwie Nie ni jekiem . . . .
W m ie j s e n ..........................................
Pa Włooh, Franeyi, Anglii, Belgii, 

8-wajearyi, Tureyi i inny '\ krajów

tocznte: 
34 zł. w. a. 
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8S . .

półrocznie. 
12 zł. w. a 
U  .  ,
i0 .  ,

16 . .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 . .
5 .  .

mtest\jcsms. NOWA
2 złr.
3
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1 , 80

3 . -
PajeJyro numer kosztuje 1 9  centów, z przesy.k,, pocztę*., I ii centów.

Pr GnuntSratĄ przyjmuje nię tylko za cały tHieaią^,
Llity r pieniędzmi i prrekaey p;enięine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. A sty reklamacyjne nicojteczę- 

'owane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niej* nitkowanych nie pr? -joiaje >•
© urmou nadsyłanych Red^kcya nie zwraca.

A d r e e  B e d a k e y i  1 A d m ln i s t r a e y l  s U l i c a  ftw. J a n a  K r . . 8 .
REFORMA

F r e a n m r r a t ą  p r i y | w a ) ą t
z a m ie js c o w ą  i dministraoya „W. Reformy' i wszystkie nr , a poeatewe; u i e j j k w
w ą  t Aiminiatraeya .  E. Refofjoyf. — Magazyn nowości P A. r.lgapa i. Gićsm_ trepka w Bjgpu’ n; 
0. k. krakowski: tc..ćo»yoR)wa) « biur', (tg. Hera)plae alaryaeki Nr. 9. — Handel Z. Szala* iegó 
w 8ukiessiose!s — Handel J. Baj era przy nlioy Grodzkiej. — O g l L i r e n i l  (inseraty) pr yjmujt 
Adrę-iiistraeya za op.etą od miejioz wiftizd drobnem pismem (pent), *' pierwszy raz 10 ev ’ ża 
l - i  j  następny raz po 5 cent. K a d e s s a n e (n a  3 stronnicy dziennika) od mitjso: wiersza arakiem 
drobnym po 30 et. za kazay raz. O g ł o s z e n i a  d o  . H e f o r m y  (pr pek*, .y z^la zs 
ogłoszenia itp.) przyjmuje Hę za eenę 1 złr od 1(M' egzemplarzy dla amlejseowyaL, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejeoowyeh prranm. ratów. — NaleiytoAć uprasza się n a p r z ó d  tadei rw 
przekazom pocztowym — O g łw z e ń i :a 1 prenumeratę przyjmują: W e  Lwowie 

rola Ludwika 11; — W Tarnowie Agtnoy dzieńBiuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola 
ników Józefa Pisza; — \C  lijzeep sow te księgimii J. A. Pe’lara; — W  P r z e p y t l u  B. 
DoBkuski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. łliUozko; — "W W ie««lnlii Pp Haą- 
senstein A Vogier (takie w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Birlinie Lipsau, Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Ni. 2, B. Mosse (takls w Berlinie Hamburgu. Momobiun 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia ±:uxembnrgaka 3 rue des Jrandr l  ugustios i 8o, 

cietć Mntuelle de Pablioite A. L o r e t t e .  diieeteąr Bae OanmartU dl.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za l i s t o p a d :
W  m iejscu . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
z prze&elką poczto

wą w  A u stryi . . 9  złr. — ct.
w cesarstwie nio-

m ieekiem  . . *  złr. 5 0  ct.
za l i s t o p a d  i g r u d z i e ń :

W  m ie j s c u  . . .  3  złr. OO ct. 
z  p r z e s e ł k ą  p o c z t  w

wą w A u stryi . 4  złr. — ct.
w cesarstwie nie-

m ieckiem  . . 5  złr. — ct.

Sprawy sejmowe.

Marszałek krajowy, Jan lir. Tarnowski, otrzy
ma! dzisiaj od dra Franciszka Smolki pismo na
stępujące :

„Ekscelencyo, Jaśnie wielmożny Panie M ar
szałku! Zważywszy, ż< będąc już od 9-eiu lat 
bez przerwy prezydentem I ł  by poselskiej Bady 
państwa, a od tego czaru także co drugiego ro
ku wybierany prezydentem wspólnych delogacyj, 
będąc zatem rok rocznie zazwyczaj do 6 miesię
cy nieobecnym w kraju, nie mogę nie uznać 
niestosowności mego stanowiska jako członka 
Wydziału krajowego; — zważywszy dalej, że 
wracając do kraju, obejmuję zawsze natychmiast 
służbę w Wydz.ałe krajowym, ile że nie rnain 
odwagi posługiwać się urlopem a te jy  po wielce 
uciążliw m urzędowaniu w Badzie państwa (i bę
dąc już w SO-tyui roku wieku megoj zażywać kie
dy niekiedy choć kilkutygodniowego wypoczynku, 
zważywszy wreszcie że pożyteczniejsze dla służby 
będzie nieprzerwane urzędowanie człouka Wy- 
działn krajowego, s k ł a d a m  z d n i e m  d z i 
s i e j s z y m  mó j  m a n d i t  n a  c z ł o n k a  Wy 
d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  a zwracając z podnie
sionego na dniu 1 listopada r. b. wynagrodzę 
nia ną listopad w kwocie 326 zł. 58 ct. stosun
kową czesi' w kwocie 250 zł. 20 ct. dziękuję 
jak najuprzejmiej tak Jaśnie Wielmożnemu Panu 
Marszałkowj, jak i kolegom moim w W yiziah 
krajowym, za ich zawsze mi okazywane życzliwe 
względy — niemniej też moim wupółpracpwni- 
w departamencie I, za ich gorliwe popieranie mnie 
w długoletniem urzędowaniu mojem. i upraszam 
Jaśnie Wielmożnego Pana Marszałka, aby raczył 
to moje postanowienie dać do wiadomości Wyt. 
Sejmu.

„Chciej JW . Panie Marszałku przyjąć wyrazy 
mego wysokiego poważania Lwów, 7 listopada 
1889. Dr. Franciszek Smolka, poseł miasta 
Lwowa na Sejm kraiowy i do Bady państwa."

Mai szatek krajowy, po otrzymaniu powyższego 
pisma, udał się w towarzyttwie radcy dra Ekiel- 
skiego, do dra Smolki, z prośbą, ażeby zachciał’ 
aż do nowego wyboru wszystkich członków Wy
działu krajowego zatrzymać nadal kierownictwo

departamentu I-go, co też dr. Smolka przyrzekł 
uczynić.

Gameta Narodowa nawiązuje do rego faktu 
następującą uw agę:

.W ypadek ten — tak niespodziewany — wy
wołał niemałe wrażenie nie tylko w Wydziale 
krajowym lecz oraz i wpośród posłów sej
mowych.

„Dziś zebrała się z (eg? powodu nadzwyczajna 
sesya Wydziału krajowego.

„W gronie posłów miejskich, od czasu jak p. 
B o i u a n o w i c z  oświadczył, iż  n ie  m o ż e  
p r z y j ą ć  in a u d a t u do W y d z i[?. ł u k r a- 
j o w e g o, panowało ogólne przekonanie, że na
leży wybrać ponownie p. Smolkę członkiem Wy
działu krajowego a jako zastępcę jego wybrać 
p. Romunowicza. Obecnie nastąpiła konster- 
nacy a.

Większość posłów miejskich oświadczy się 
prawdopodobnie za p. I) w o r s k i m, burmistrzem 
z Przemyśla na członka Wytiz. kraj, a za p. B o 
m a n o w i c z o m  na zastępcę jego.u 

’ K l u b  k o n s e r w a t y s t ó w  obradował one- 
j gdaj wieczór nad sprawozdaniem k o m i s y i 
[ g m i n n e j  o pisarzach gminuych. Jak wiadomo

i rząd zajął w tej sprawie takie stanowisko, iż do
maga siv, przyznania władzom politycznym więk- 

. szej ingerencyi na pisarzy gminnych, w tym 
1 kierunku, ażeby one mogły w danym razie pi- 
jsarza usunąć i ustanowić innego na kisze odno- 
[śnej gminy. Temu żądaniu oparła się stanowczo 
'komisya gminna, wsktek czego oświadczył ko- 
! misarz rządowy, iż w tej stylizacyi uchwalona 
I ustawa nie będzie mogła być przedstawioną di 
j sankcyi.
j Po dłuższej dyskusyi uchwalił klub kbns&wa- 
jtywny postawić w Izbie-wniosek p r z e j ś c i a  

l o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  nad projektem 
j ustawy o pisarzach gminnych, wychodząc z za
łożenia, iż obecnie nie da się projektowanej 
ustawy praktycznie przeprowadzić. Natomiast 
Wydział krajowy ma otrzymać polecenie, ażeby 
w drodze administracyinej za pośrednictwem 
Wydziałów powiatowych starał się skłaniać gini 
ny do przyjmowania należycie ukwalifikowanych 
pisarzy.

Drugą sprawą, nad którą klub ten się zasta
nawiał, b y ł; kwestya p o d n i e s i e n i a  o ś w i a 
t y  l u d o w e j ,  którą to kwestyę zainicyowali w 
klubie przed kilka dniami pp. B e y  i Włady
sław K o z i e b r o d z k i .  Klub wybrał wówczas 
osobną dla tej sprawy koinisyę, która obecnie 
zdała o tem sprawę. Na wniosek tej komisyi u- 
chwalił klub, iż starania około oświaty i dobro
bytu ludu powinne znaleść w Sejrnio poparcie. 
Jakb pierwszy krok w tym kierunku uważa klub 
potrze, g zniżenia ceny książeczek, wydawanych 
dla ludu przez „ M a c i e r z  p o l s k ą a  nadto 
wydawania książek poważniejszej treści. Również 
uznał klub działalność „Kółek rolniczych" jako 
nader dodatnią Aby instytutyi tej przyjść z po
mocą, zaproponowi.no utworzenie stałego fundu
szu pożyczkowego w kwocie 15*00v złr., z któ
rego udzielane by być mogły pożyczki na na
rzędzia rolnicze, zakładanie sklepików, zakupno 
nasion itp.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  uchwaliła, aby obok 
inżynierów dyplomowanych nadać prawo wybor
cze k o n c y p i e n t o m  n o t a r y a l n y m ,  posia
dającym egzamin notaryalny i to nie tylko do 
Sejmu, ale i do reprezentacyi gminnych. Spra

wozdawcą w pełnej Izbie będzie w tej kwestyi 
poseł F r u c h t m a u .

Następnie uchwalono w załatwieniu wniosku 
p. T e l i s z e w s k i e g o  o wprowadzenie nowego 
ustawodawstwa w spiawach niespornych i spad
kowych, rezolucyę do Wydziału krajowego, aby 
w myśl zeszłorocznej uchwały yejmowej przed
stawił zajady, mające służyć za podstawę do li
sta wy o postępowaniu sądowem, ,;»V sprawach nie
spornych dla naszego kraju.

W dalszym ciągu załatwiono sprawozdanie Wy
działu krajowego w sprawie ustanowienia sądu 
obwodowego w Rawie. Referentem tej sprawy 
był p. Rożankowski. Komisya uchwaliła przed
stawić Sejmowi wniosek, ażeby na teraz przeszedł 
nad tą sprawą do porządku dzieunego. Załatwio
no także kilka sprawozdań Wydziału krajowego, 
dotyczących zmian terytoryalnycn zgodnie z wnio 
skami Wydziału krajowego.

W końcu przystąpiła komisya prawnicza do 
rozdziału referatów. Wniosek p Teiiszewskiego 
o wezwanie rządu w sprawie ułatwienia wpisów 
tabularnych tych nieruchomości, których wartość 
nie przenosi kwoty 300 złr.; oraz pokrewny 
wniosek p. Torosiewicza Mikołaja o przyjmowa
nie protokólarnych podań tabularnych, nie prze
noszących wartości 200 złr., objął p. Zol l .  
Wniosek p. Sawczaka o wezwanie rządu w 
przedmiocie zmi-ny kompetencyi sądów powo
łanych do judyka ury w sprawach o czyny ka 
rygodne z ustawy o zapobieganiu chorobom 
zwierzęcym zaraźliwym i o środkach zapobiega
jących księgosuszowi, objął poseł M a d e y s k i .

Szkoły średnie Galicyi w latach 
nd 1884 do 1888.

i i i .
Już liczba klas równorzędnych w pięcioleciu, 

lobjętem sprawozdanym Rady szkolnej, naprowa
dzić może na domysł, że w latach od r. 1884 
do 1888 f r e k w e n e y a  u c z n i ó w  trzymać się 
musiała w pewnej mierze i nie wykazywała ani 
gwałtownego przyrostu ani ubytku. Stwierdza to 
najzupełniej statystyka frek veucyt mazniów, któ
rą referent Rady szaolnej znaczną część „spra
wozdania- wypełnia. Drobnostkowość w trakto
waniu m&teryału, pewne lubowanie się w kra
tkach i krateczkacn, występują w tym dziale 
całej pełni a komentarze do tablic pisze często
kroć referent najwidoczniej w tern przypuszcze
niu, że świat nawiedzony będzie kiedyś potopem, 
który zniczezy wszystkie pomniki historyczne 
naszego szkolnictwa a tylko „sprawozdanie" oca
leje na korabiu i pouczy nowe pokolenia ludz 
koćci, jak się to ongi czasy uczono w Galicyi. 
Oto próbki tej skrupulatności referenta :

„Statystyka p o c z ą t k o w a ,  jakkolwiek we
dług nazwy swojej odnosi się do p o c z ą t k u  
rok'i szkolnego, nie jest ściśle określoną co do 
d n i a ,  do którego należy odnosić p o c z ą t e k  
roku szkolnego: czy do 1 września, w którym 
to dniu r o z p o c z y n a ł  się dawniej rok szkolny 
uroczystem nabożeństwem, czy do 3 września 
i t. d .“

Albo taka próbka;
„Uczniowie, rozpoczynający studya szkolne w

i!

as W&Ęk

klasie I, nie wszyscy mają zamiar kończyć nam i 
w klasie najwyższej i składać egzamin dojrzało
ści Niektórzy już wstępują do szkoły średniej 
z zamiarem ukończenia tylko klasy IV, celem 
dalszego rozpoczęcia stuJyum iaruiaceutyczuego 
albo innego zawodu praktycznego i t. d .“

Natomiast materyał statystyczny, nagromadzany 
w cym dziale, tak jest obfity, że w wyborze ce
lem zużytkowania go rnożua czytelników: zupełną 
zostawić swobodę.

W latach od 1884 do 1888 uczęszczało do 
do szkół średnich w Galicyi najwięcej uczniów 
w roku szkolnym 1886, bo 12.912, liczba ta je
dnak już w następnym roku. w którym pobieia- 
no zdwojoną opłatę szkolną, spada do 12.676, 
a w roku 1888 podnosi się znowu do 12.703. 
W ogóle najliczniejsze gimnszya, o liczbie ucz
niów od 700 do 800 były w roku 1888 wł 
L w o w i e ,  gimnazyum Franciszka Józefa (772), 
IV g mnazyum (752), — wreszcie giumasyum 
w P r z e m y ś l u  (75i). Nad 600 uczniów  było 
w dwóch gimnazyach: w uiemieckiem g iana- 
zyum we L w o w i e  i w gimnazyum św. Anny 
w K r a k o w i e .  Nad 200 uczniów tylko m iały  
gim nazja: w Jarosławiu, Wadowicach, Samborze, 
Złoczowie i Buczaczu

Niżej 200 uczniów miało tylko gimnazyum w 
B o c h n i .

Jakkolwiek frekweneya ta na pierwzy rzut oka 
wydać się może lnzną, maleje ma jednak w po
równaniu z liczbą ludności poszczególnych kra
jów Przedlitawii z jednej a wysokością frekwen
cji w ich szkołach średnich z drugiej strony. 
I  tak w r. 1888, miała G a l i c j a ,  licząca we- 
dL spisu ludności z r. 1880 5,958.907 mie
szkańców, w swoich szkołach średnich 12.703 
uczniów, zaś C z e c h y  (5,560.819 mieszk.) 
miały uczniów 21.893, A u s t r y a  D o l n a  
(2,330.621 m:eszk.) miała uczniów 12.107, w 
Morawach (2,153.407 mieszk.) uczęszczało do 
szkół średnich w tym czasie 9.258 uczniów. Ze 
stołecznych miast Przedlitawii najwięcej uczniów 
w szkołach średnich miał W i e d e ń ,  bo 8.184, 
potem P r a g a  5440, trzecie miejsce zajmuje 
L w ó w  2984, po nim następuje b  o r  n o 2421.

Widzimy zatem, że niektóre kraje względnie 
do liczby mieszkańców, wykazują frekwencję
0 wiele od Galicyi liczniejszą. Dla czego ? Wiele 
się na to składa okoliczności: wyższy dobrobyt, 
rozwinięte szkolnictwo ludowe, oświata w ogóle, 
wreszcie hojniejsze wyposażanie i zakładanie gi
mnazjów. Załóżmy 10 nowych gimnazjów w 
kpąju w większych miastach, gdzie ich dzisiaj 
nie ma wcale, a zaręczyć można, iż pomimo na
szych stosunków ekonomicznych i stanu oświaty 
ludowej, frekweneya szkół średnich w kilku la
tach zwiększy się o parę tysięcy, nie jedna bo
wiem rodzina pośle syna do gimnazyum lub 
szkoły realuej jeźli ją mieć będzie na miejscu. 
Ju t widzę, jak propozycyą tą wywołuję widmo 
„h i p e r p ro d  uk cy  i in t e li g e n  cy  i". Widmo 
to wobec powyżej przytoczonych dat nie powinno 
wzbudzać obawy. Cóż bowiem robi ta wykształcona 
mrodzież, pokończywszy szkoły średnie i wyższe w 
innych krajach, n. p. w Czechach, w Austryi Dolnej? 
Ci, co z patentów -naukowych chcą „żyć" — 
znajdą zawsze zajęcie i utrzymanie, bo dobrobyt
1 oświata w tych krajach' przysparzają klientów 
zarówno lekarzom, jak adwokatom, technikom 
i t. p. Jeźłi się zmienią u nas stosunki ekonomi
czne i podniesie oświata wśród ludu, to i „hipbrpro-

dukeya inteligencyi" snajdzie z pewnością swoje 
pokrycie. Zresztą nie szukając daleko, — dzisiaj 
już, gdyby nam przyszło wprowadzić w życie 
ustawę sanitarną a tym zakresu, jak rząd pro
ponuje, braknie nam lekarzy, na powiększenie 
liczby szkół średnich, krakuie n&iu nauczycieli, 
techników mamy także za mało. Jakżeż tu mu 
wić o nadmiarze ludzi i&chowo wykształconych ?

Wróćmy jednak do przedmiom. Ciekawy przed
stawia się u nas stosunek frbkwencyi w szkołach 
średnich ze względu na n a r o d o w o ś ć  i w y 
z n a n i e  uczni iw.

Otóż przy końca r. szkolnego 1888 było w 
szkołach średnich Galicyi 9 147 ucznioi P o l a 
k ó w ,  1.986 R u s i n ó w ,  676 N i e m c ó w ,  14 
C z e c h ó w ,  3 W ę g r ó w ,  a mianowicie do gi- 
mnazyów uczęszczało 8.444 Polaków, 1.945 Ru
sinów, 652 Niem ców; do szkół realnych 703 
Polaków, 41 Rusinów, 21 Niemców. Liczba Po
laków zarówno, jak Rusinów zwiększa Bię w pe
wnym stosunku, gdyż w r. 1&84 uczęszczało 
8.236 Polaków do gimnazyów, a 727 do szkól 
realnych, a 1.798 Rusinów do gimnazjów i 43 
do szkół realnych

Co do r e l i g i i  było przj końcu r. szkolnego 
1888 katolików ritus latini 7.375, greko-katoli- 
ków 2.050, rei. armeńskiej 45, protestantów 98, 
Ż j d ó w  2.262.

W stosunku do liczby ludności całego kraju 
wynosi liczba P o l a k ó w  5150  prc., liczba wy
znawców rei. rzym. kat. 45*56 prc. Rusinów 
jest w całym kraju 42*94 prc., katolików obrządku 
greckiegu 42*13 prc., Niemców w kraju 5*46 
prc., protestantów 0*68 prc., żydów 11*52 prc. 
Udział poszczególnych narodowości i wyznań w 
ogólnej liczbie uczęszczającej do szkół średnich 
w Galicji młodzieży, obliczony p r z e c i ę t n i e  
z 5 lat (1884— 1888) przedstawia się w oblicze
niu procentowem, jak n a s tę p ie !

Polaków 76*31 %
Wyznawców rz. ia t. 62*77
Rusinów 17*09
Wyznawców gr. kat. 17*62
Niemców 6*46
Żydów 18*56
Protestantów 0*56

Widzimy zatem, że Pciaków uczęszczało w 
ogółe w szkołach średnich Galicyi najwięcej, s ta 
nowili oni przeszło t r z y  c z w a r t e  całej uczą- 
V  cię młodzieży, a do narodowości tej przyzna- 
wali się oprócz katolików, także w znacznej czę
ści greko-, noliry i żydzi. Zadziwić przy tem 
jiusf stosunkowo znaczna liczba uczniów m r o -  
d o w o ś  ci  n i e m i e c k i e j  w naszych szkołach 
średnich. Skąd oni się biorą? Otóż na tę liczbę 
676 Niemców (6*46 prc.) składają się przeważ
nie ż y d z i  i.to  żydzi z dz'ida pradziada w Ga
licy' osiadli, którzy z największą lubością ksztął- 
cą się w dwóch gniazdach germanizacji w kraju 
naszym: w II  gimnazyum we L w o w i e  i w 
gimnazyum realnem w B r o d a c h ,  gdzie Wy- 
kładowjm  jest język niemiecki. Pierwsza więc 
korzyść, jaką odnosi kraj i ludhuść z tych dwóch 
fenomenalnych zakładów, jest ta, że podczas kie
dy w innych zagładach średnich rzadko kto. 
poda w rodowodzie, że jest .nnej narodowości, 
jak polskiej lub ruskiej, to w tych uwóch zakła
dach połowa młodzieży, zrodzonej i wychowanej 
w Galicyi, przyznaje się do narodowości niemie
ckiej.

stosunek uczniów wyznania Mojżeszowego do

EMANCYPOWANA
P O W IE Ś Ć .

Przez

WALEHYĘ K A B m l: .

Stało się. Nazwano mnie tak! I  już chociaż
bym sto lat przeżyła przędąc, smażąc konfitury, 
robiąc Szydełkowe serwety, wstawki, obszewki 
i t. p. okropności, zostanę aa zawsze „emauey- 
powaną".

Kto pierwszy mnie tak nazwał, nie wiem do
prawdy. To pewna, że nie guweruantka ps ul, 
Luiza, bo ta, jako żywo, nawet o emancypacji 
nie słyszała, tylko ile razy zrobiłam jaką uwagę 
nad książką, z której nas sumiennie uczyła sło
wo w słowo, po dwie kartki na lekcyę, wolała 
zawsze: Vous eles une raisonneuse, a słowo to 
miało w jej oczach ujemne znaczenie, bo gnie
wała się i łajała mnie baidzo. Emancypowauą 
nie nazwała mnie też matka, chociaż jeżeli tyl
ko spytałam o przyczynę różnych zwyczajów, od 
których nikt w domu nie odstępował, jeżeli nad 
czemkolwiek zrobiłam jaką krytyczną uwagę, ma
tka oaraz łamała ręce nademną i przepowiadała 
mi w przyszłości różne nieszczęścia, jeśli nie 
potrafię przystosować się do togo, co robią wszy
scy, nie pytając „dlaczego". Przy tem miała tak 
strapioną minę, jak gdybym co najmniej popeł
niła jaką niedorzeczność. Emancypowaną pierw
sza podobno nazwała mnie moja siostra Mizia, 
0 rok odemnie młodsza, wielka figłarka i fawo
rytka całego domu, a nazwała z powodu, że roz- 
nmtuałam często z panem Edwardem, który przy
jechał do nas na wakacye, w roli korepetytora 
^‘ooi. Mizia chciała go mieć na wyłączną wła- 
snośó, kiedy znow ia pragnęłam wypytywać go 

o wiele rzeczy dla mnie nieznanych. Wtedy 
^teia czyniła zawsze najgorętsze przygotowania

do jakiejś gry, do której i pan Edward i bracia 
byli konitcznie potrzebni. Więc jeśli on ociągał 
się luD od gry wymawiał, odchodziła zadąBana, 
mówiąc, że zatrzymuje go „ta emancypantka". 
Go właściwie pod tę nazwę podciągała — nie 
wiem, ale było to w jej przekonaniu coś obel
żywego.

Marne też, usłyszawszy raz, złajała M.zię su
rowo, dodając, że jeszczeby kto mógł posłyszeć 
i to przeszkodziłoby mi pójść za mąż.

Potem zaraz pan Edward pojechał z braćmi 
do stryja w inną okolicę, a ja usłyszałam przy
padkiem, jak ojciec mówił do matki, że zrobił 
to umyśln.e, bo ten zuchwały mieszczuch go
tów byłby Zuzi w głowie przewrócić.

Zdziwiłam się bardzo i niepoprawna byłabym 
z chęcią spytała, dlaczego pan Edward był zu
chwałym i jakim sposobem miał mi w głowie 
przewrócić. Nie widziałam w nim nic nadzwy
czajnego, był to sobie przeciętny matematyk, 
dość nieśmiały, ni ładny, ni brzydki, ni mądry, 
ni głupi. Miał jednę siostrę nauczycielką, drugą 
kasyerką w jakimś sklepie, mieszkali we troje, 
utrzjmując się własną pracą, bo nie mieli ani 
rodziców, ani majątku.

0  tem ich życiu słuchać lubiłam i myślałam 
sobie nieraz, że jednak to musi być wielkie 
szczęście zarabiać samej na siebie, nikogo o nie 
nie prosić, mieszkać w mieście wśród ludzi i 
rządzić się wedle własnej woli.

Ja musiałam ciągle słuchać tylko i słuchać. 
Kazano mi wstawać, kiedy mi się spać chciało, 
iść do łóżka, gdy miałam ochotę czuwac, jechać 
w sąsiedztwo, kiedy byłabym rada siedzieć w 
domu... siedzieć w domu. gdy czułam tę po
trzebę młodości iść gdzie, pojechać, polecieć. 
Ubierać się nawet musiałam wedle rozkazu. Spra
wiano mi suknie, które mi się najczęściej wy
dawały szkaradne i nie tak zrobione, jakbym 
chciała. Słowem przychodziło mi czasem na 
myśl, że jestem automatem, którym ludzie rzą
dzą, kręcą, obracają według woli. że ja nie ży
ję, że to tylko sen jakiś przykry, że obudzić się

powinnam w jakimś świecie jasn y m , słone
cznym — swobodna.

M jślałam to przecież bardzo cichutko; podo- 
bnemi mjślami nie miałam z kim się podzielić. 
Matka byłaby mnie złajała, mówiąc, że Bog wie 
nieco marzy mi się po głowie, panna Luiza ru
szyłaby ramionami, a Mizia i tak wyśmiewała 
się ze innie ciągle, nazywała mnie sensatką, prze- 
m jdrzałą i t. p. Choć doprawdy nie wiem cze
mu ? Mizia zresztą była zawsze zadowoloną 
z wszystkiego, najpewniej dlatego, że była zado
woloną sama z siebie, ze swego położenia, uro
dy, rozumu. Ja  nie wiem, czy Mizia była ro
zumną, ale ona sama nie wątpiła o tem ani na 
chwilę. Go prawda, umiała tak zawsze rzeczy 
układać, że wszystko w domu szło po jej woli. 
Nigdy wprost, otwarcie nie powiedziała, czego 
chce, lub czego pragnie, jak ja  to zawsze czy 
niłam ; nieraz nawet zaprzeczyła najgorętszym 
pragnieniom, kazała się prosić o to, o co umie
rała z cbęci uczynienia, dąsała się, śm iała, -pła
kała, wyprawiała różne komedye i w końcu za 
wsze postawiła na swojem. Rzeczywiście Mizia 
musiała być rozumną. Nawet ojcem pokierować 
potrafiła. Bywało czasem w same żniwa, kiedy 
największa robota, zwożą pszenicę, Mizi za
chciewa się jechać w sąsiedztwo, albo po jaki 
sprawunek do powiatowego miasta, powiada to 
rano pannie Luizie i mnie... Gdzieby tam ojciec 
dał koni, mówię jej, gdyby kto umierał, nie po
słałby nawet po doktora bryczki i paru koni.— 
A zobaczysz, że my pojadziemy piątką i dużym 
powozem — odpowiadała Mizia, kiwając główką...

I  zawsze się tak stało, pojechaliśmy, ojciec 
zaś był przekonany, że projekt wyszedł od n ie
go, że on sam przypomniał sobie jakiś pilny in 
teres do m ia su , albo że koniecznie wypadało 
mu jechać z rodziną do sąsiada. A jednak , z 
ojcem żartów nie było jak co powiedział, to 
musiało być zrobione. Ale Mizia znała go na 
wylot, śmiała się z jego marsowatej miny i gro
źnie najeżonych wąsów. Nawet matka, gdy co 
chciała zrobić lub wyprosić, udawała się do niej.

Wszyscy też mówili, że Mizia, to rozumna 
dziewczyna. Tylko ja z tym jej rozumem pogo
dzić się nie m ogłam , może dla tego, że mi go 
wszyscy za wzór stawiali, a może też ja  o rozu
mie miałam zupełnie inne pojęcie. Rozum powi
nien bjrł rozwiązać wszjsikie pyiąniał które bu
rzyły się w mej głowie, rozsadzilj czaszkę, a 
Mizia nigdy o niczem nie wątpiła.

Emancypowauą nazwał mnie dopiero ojciec 
w strasznym gniewie. Ale to dużo później.... 
Byłam wówczas skończoną panną dwudziestole
tn ią, — chociaż dla gości miałam zawsze lat 
ośmnaśoie, a Mizia chodziła jeszcze w krótkiej 
sukni i od tego czasu emancypowaną zostałam 
w oczach całego świata.

Nie wiem, jak tam komu, mnie te pierwsze 
dwadzieścia lat życia, z wyjątkiem może pier
wszego dzieciństwa, zostawiły może najgorsze
wspomnienia, chociaż i dziś mi nie lepiej.....
Byłam lub n ie , ale to pew na, że czułam się 
bardzo nieszczęśliwą. Od czasu, jak zaczęłam my
śleć i pojmować, dni> płynęły mi z rozpaczliwą 
jednostajnością. Niby uczyłam się ale co to by
ła  za nauka I Fanua Luiza, stara francuzica, któ
ra miała nas pod swoją opieką, mogła indy nie 
z wysokiej grzeczności nosić tytuł guwernantki. 
Była tylko zajęta swojem zdrowiem, które ciągle 
psuła nadmiarem jedzenia, i swoim pieskiem Be- 
ziern, obrzydliwym pinczerem, na którego pa
trzeć nie mogłam. Zwykle, gdy wydawałyśmy za
dane lekeve, brała go na kolana , pieściła, przy
glądała się miłośnie jego mordce i ślepkom, sze
ptała coś nawet do niego półgł isem tak, że by- 
leśmy trzepały prędko bez zająknięcia choćby 
rzeczy, których w książce nie było i być nie 
mogło, nie zwróciła na to uwagi. Mizia też wy
gadywała uieraz najaomiczniejsze androny, pod 
pozorem lekcyi. Nigdy się nie spostrzegła. Ja 
byłam sumienniejsza.

Ale cała moja sumienność na nic się nie zda
ła, nie byłam przez nią ani na jotę uczeńazą.
, U ważano w dom u, że dla Kobiety dość jest u- 
I mieć po francusku , tyle geografii, by wiedzieć,

I
gdzie leży Londyn lub Paryż i tyle arytmetyki, 
by przy porneej palcy wyrachować, ile zapłacić 
potrzeba za mięso i t. p. sprawunki. Hisiorya 
zam y k a ła  się w siertcb dworskich, począwszy cd 
Gyrnsa i Artakserksesa, których mowy Lame 
Fieury przytacza in eztento, a skończywszy na 
metresach francuskich Luawikow. Jeśh  przytjm  
panna umie zngrać na fortepianie, to już nikt 
od ni ij więcej nie ma prawa wymagać.

Rzecz wiadoma zresztą, że mężczyźni prze
mądrych nie lubią, a od uozonycb uciekają jak 
od ognia. Ojciec nie chciał za nic w świecie od
dać nam i sobie tak złej przysługi.

Nie można powiedzieć, by ojciec nie zajmo
wał się naszą nauką, przeciwn>e, zapytywał nie
raz o nią panny Luizy, a kiedy dowiedział się 
od uiej, że za rok zbraknie nam już historyi, był 
bardzo zadowolony, mógł bowiem dokładnie wy
rachować, kiedy się nasza edukacja skończy i 
kiedy pannę Luizę odstąpi jednemu z krewnych, 
który już z córkami na ten klejnot oczekiwał, 
tem hardzi ej, że gospodarstwo było coiai kłopo- 
tliwsze, wydatki rosły, dochody malały. Pochle
biało mu także, iż nam wkrótce zabraknie hi
storyi, bo chociaż nil) chcia ł, żebyśmy uyłj u- 
zoae. jednak jeśli kiedy zdarzały się dysputy 

o wychowaniu i ktokolwiek zwracał uwagę na 
obecne wymagania, mógł mu tym sposooem za
mknąć usta odrazu.

Ja i Mizia po skończonych Jeśp^yąąh wą^ęsa- 
łyśrny się po dom u, czasem robiłyśmy jaką ro- 
b ę ot tak, dla ^zjjęH m ogęl Hjfijjiji , która lu 
biła się przystroić, Kleciła zawsze jakieś żaboty, 
kokardki, paski, które zachwycały ją samą i 
panny okoliczne, a mnie wydawały się okropne.

Matka była wiecznie zagospodarowana i za
martwiona , ale w gospodarstwie nie pozwalała 
się nam wyręczać. M.ała ku temu różne powo
dy: „Niech użyją swobody póki młode, mówuła. 
jak pójdą na swoje, napracują się jeszcze".

(C. d. a.)
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ogólnej liczby ludności i kształcącej się młodzie
ży był w roku 1888 następujący:

L w ó w ,  109.746 mieszkańców, w tej liczbie 
30.418 żydów; do szkół średnich uczęszczało 
2.717 uczniów, z tych 595 żydów.

K r a k ó w ,  66.095 mieszkańców, w tej liczbie 
20.269 żydów; do szkół średnich uczęszczało 
1.884 uczniów, z tych 281 żydów.

B r o d y ,  20.071 mieszkańców, w tej liczbie 
16.200 żydów; do gimnazyum realnego uczę
szczało 351 uczniów, z tych 166 żydów.

T a r n o p o l ,  25.819 mieszkańców, w tej licz
bie 13.468 żydów; do szkół średnich uczęszcza
ło 586 uczniów, z tych 216 żydów.

S t a n i s ł a w ó w ,  18 626 mieszkańców, w tej 
liczbie 10.023 żydów; do szkół średnich uczę
szczało 639 uczniów, z tych 171 żydów.

D r o h o b y c z ,  18.225 mieszkańców, w tej 
liczbie 9.181 żydów; do gimnazyum uczęszczało 
273 uczniów, z tych 124 żydów.

Zestawiliśmy te liczby, aby wykazać, że żydzi 
korzystają w pełnej mierze z dobrodziejstwa 
szkoły. Na szkolnej ławie zasiadają zatem obok 
wyznawców innej religii, obok Polaków i Rusi
nów; wyczekiwacby zatem należało, że poczują 
się do jednej z tych dwóch narodowości, lubo 
fakt statystyczny, stwierdzony przez nas powyżej, 
świadczy, źe ława szkolna pobudza żydów w pe
wnych razach do przyznawania się do narodowo
ści niemieckiej.

lonstoiileicyi „Moj Bilony".
L w ó w , 7 listopada.

(Z  posiedzenia Bady miejskiej — Urzędnicy po
cztom).

(D.) Prezydent M o c h n a c k i ,  otwierając po 
siedzenie Rady miejskiej, odpowiedział na inter- 
pelacyę, wniesioną na ostatniem posiedzeniu 
przea p. Zimę, w sprawie rozporządzenia Rady 
szkolnej okręgowej, a zakazującego zakładom 
prywatnym, pod grozą rozwiązania, używania 
podręczników Chociszewskiego i Tatomira do 
nauki historyi polskiej. Odpowiedź prezydenta 
miasta w streszczeniu brzmi w ten sposob:

„Ponieważ § 70 ustawy państwowej z 14 maja 
1869 roku nie podaje przepisów, według któ
rych Rada szkolna okręgowa ma przeprowadzać 
Kontrolę nad podręcznikami, używanemi w za
kładach prywatnych, ponieważ wszystkie odno
śne paragrafy ustaw ministeryalnych nic nie 
orzekają o planie naukowym dla zakładów pry
watnych, mającycn szerszy zakres działania 
aniżeli szkoły ludowe, a- przez to samo zbliżają 
się w niektórych przedmiotach do gimnaiyów 
Iud szkół realnych i muszą używać stodownych 
podręczników Rada szkolna okręgowa uchwaliła 
upraszać Radę szkolną krajową o podanie i n- 
s t r u k c y i ,  jak postąpić należy wobec tych 
przedmiotów i podręczników, które wychoazą 
poza ramy szkoły ludowej. Ponieważ gimnazya 
i szkoły realne mają wolny wybór keiążbk nau
kowych, to mojem zdaniem, z a k ł a d o m  p r y 
w a t n y m  p r z y s ł u g u j e  j e s z c z e  s z e r s z a  
s w o b o d a  w w y b o r z e  p o d r ę c z n i k ó w ,  
jeżeli tylko odpowiadają względom pedagogicz
ny m i dydaktycznym szkoły.

„Nad tern też tylko, zdaje mi się, zamierza 
czuwać Bada szkolna krajowa. Rada szkolna okrę
gowa zaś zażądała od prywatnych zakładó w przed
łożenia wykazu planów i podręczników jedynie 
tylko dla swojej ewidoneyi, a wykonanie polece
n ie , zawartego w rozporządzeniu ostatniem 
o d r o c z y ł a  do czasu, kiedy otrzyma bliższe 
w tej sprawie wskazówki do R ad/ szkolnej kra
jowej- .

Dziwną nam się wydaje odpowiedź p. prezy
denta wobec faktu, że rozporządzenie, o którem 
mowa, zcatało własnoręcznie przez p. Mochna
ckiego podpisane, a ono wyraźnie grozi rozwią
zaniem tym zakładom prywatnym, któreby nadal 
używały podręczników do nauki dziejów ojczy
stych, przee Radę szkolną nieaprobowanych.

Z pirządku dziennego uchwalono wnieść pe 
tycyę do Sejmu o zmianę ustawy w sprawie 
opłaty od psów, a to w ten sposób, by gminie 
przysługiwało prawo pobierania opłaT.y rocznej 
po 5 złr., tak od samców jak i od samic. Inter- 
pelacyę w sprawie dostaw dla armii i umunduro
wania urzędników odroczono na później z jakichś 
ważnych powodów. (?)

Mimo nieustannych utyskiwań i narzekań ze 
strony prasy i publiczności na urząd pocztowy i 
telegraficzny, stosunki wcale się nie poprawiły 
I  o żadnem polepszeniu mowy być nie m oże, 
dopóki ilość urzędników na naszei poczcie nie 
zostanie znacznie powiększoną, względnie nawet 
podwojoną. Zasiągnąłem informacyi u samego 
źródła. i czegóż się ^dowiedziałem ? Oto przecią
żenie pracą jest tak wielkie, Ze urzędnik żaden, 
mimo najlepszej woli , zadaniu podołać nie mo
że. Praktykant pocztowy za 25 złr., wyraźnie: 
za dwadzieścia pięć złr. pracuje na poczcie 278 
godzin miesięcznie. Żeby mię nie posądzono o 
przesadę, wyrachuję: Każdy z praktykantów ma 
na miesiąc 8 nocy służby po 14 i pół godzin, 
t. j. razem 116 Przed każdą nocą ma pół dnia 
wolnego, a po każdej nocy cały dzień w olny; 
ma więc dni wolnych 12. Pozostaje dm robo
czych 18. Każdego dnia pracuje godzin 9, razem 
godzin 162. Dodajmy do tego godzin nocnych 
116, a otrzymamy cyfrę 278. I to wszystko za 
25 złr. Czyż można potem żądać od tych ludzi 
dokładnej i dobrej pracy? Żaden wyrobnik nie 
p racze  dłużej jak 10 do 11 godzin dziennie, t 
j. około 180— 200 godzin miesięcznie. Ale on 
ula niedzielę wolną i święto wolne, a urzędnik 
poeztowy i tego nie ma.

Rozprawy parlamentu niem. nad ustawą 
przeciw socjalistom.

Wiadomo ze sprawozdania o przebiegu roz
praw d. 5 b. m., że p. Cuny ze stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego zapowiedział szereg zmiau ła
godzących i poprawek do projektu rządowego; 
wiadomo również z ust niektórych ministrów, że 
rząd nie myśli przystać na owe zmiany. Skut
kiem lego mogłoby się zdawać, — na co już 
zwróciliśmy uwagę, że aJbo stronnictwo naródo- 
wo-liberalne wytrwa w swojem postanowieniu,

niezgodnem z zamiarami rządu i przez to obali 
ustawę, albo ustąpi rządowi w sprawach waż
niejszych, zadowalniając się drobnemi ustępstwa 
mi. Domysł ten sprawdza się już teraz o tyle, 
że organ kanclerski Nordd. Allg Ztg roztrząsa
jąc znaczenie mowy p. Cuny’ego przyznaje, że 
w niej są punkt*, o które można oprzeć usiło 
wanie w z a j e m n e g o  p o r o z u m i e n i a ,  oraz 
że niedwuznacznie okazano d o b r ą  w o 1 ę do te
go porozumienia. Z tego widać, że stronnictwo 
narodowo-liberalne ustąpi, więc los ustawy jest 
mniej więcej zapewniony.

Dnia następnego t. j. trzeciego dnia rozpraw 
minister spraw wewnętrznych polemizując z wy
wodami p. Liebknechta rzekł, że zadowolenie 
socyalistów dałoby się tylko wtedy uzyskać, gdy
by się usunęło nietylko ustawę przeciw socyali- 
stom, ale i kodeks karny. Z tein stronnictwem 
nie można wchodzić w żadne układy; ostate
cznym celem jego jest zburzenie istniejącego po
rządku społecznego i politycznego. „Wiemy — 
mówił minister — że robotnicy czetają tylko 
hasła do w alki; wobec tego czyż można żądać, 
by rządy zachowywały się bezczynnie ? Jestem 
przekonany, że większa część socyalnych demo
kratów idzie ślepo za swoimi przywódcami, nie 
zdając sobie sprawy z tego, czy naruszają pra
wa i ustawy. P r z y w ó d c y  z a ś  s ą  ś w i a d o 
mi  c e l u  b u r z y c i e l e ;  w o b e c  n i c h  w ł a 
d z a  p a ń s t w a  s t o i  n a  s t a n o w i s k u  k o 
n i e c z n e j  o b r o n y - . W dalszym toku starał 
się minister wykazać, że projektowana ustawa 
nie jest bynajmniej wyjątkową w porównaniu 
do innych obowiązujących ustaw i przepisów. 
Wywody ministra były zbyt naciągnięte i pełne 
sofizmató w.

Co do zapowiedzianych przez p. Cuny’ego po
prawek i zmian oświadczał minister, że rząd 
bez prawa wydawania wyroków na wydalenie 
obejść się nie może, chociaż korzystać z tego 
prawa będzie tylko wtedy, kiedy inne środki za
wiodą ; trzeba bowiem używać dotkliwszych środ
ków, gdyż rozwiązywanie zgromadzeń, zakaz wy
dawania dzienników lub zakładanie grzywien o- 
kazały się bezskutecznemu

Na zakończenie swej mowy oświadczył mini
ster : „ S o c y a l n a  d e m o k r a c y a  j e s t  p o 
t ę g ą  d u c h o w ą ,  którą b ę d z i e  m o ż n a  p o 
k o n a ć  j b d y n i e  p o ł ą c z o n e m i  s i ł a m i  
p a ń s t w a ,  g m i n y  i s z k o ł y ,  c z y  n a m i  mi 
ł o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w s t o w a r z y 
s z e n i a c h  i s p o ł e c z n e m i  r e f o r m a m i  
w p a ń s t w i e  i r z e s z y  n i e m i e c k i e j  “Wie
le trzeba jeszcze zrobić; przedłożona ustawa ma 
torować drogi, po któiych wymienione wyżej 
czynniki mają się poruszać. U s t a w a  j e a t 
t w a r d ą  w p r a w d z i e ,  a l e  k o n i e c z n ą " .

Po ministrze zabrał głos p. M u n c k e 1, aby 
z gryzącą ironią krytykować dotychczasową sku
teczność ustawy, która ua nic się nie przydała, 
ale naturalnym przeciwnikom socyalnej demokra- 
cyi, tj. stronnictwu wolnomyślnemu uczyniła nie
możliwą walkę z tym przeciwnikiem Ta ustawa 
podkopuje poczucie prawa, bo w społeczeństwie 
tworzy sztucznie g n ę b i o n y c h  i g n ę b i ą 
c y c h ,  a nadto utmdnia wydawanie sprawiedli
wych wyroków, gdyż niektóre sądy zaczęły już 
uważać należenie do stronnictwa soeyalno-demo- 
kratycznego za  o k o l i c z n o ś ć  o n c i ą ż a j ą -  
o ą. Ustawa dąży do tego, aby s z e ś ć  m i 1 i o 
n ó w  N i e m c ó w  p o d d a ć  p o d  p r a w o  w y 
j ą t k o w e .  Ozyż stronnictwa kartelowe mają pra
wo tylko siebie uważać za reprezentacyę ojczy
zny. Zarzut „wroga cesarstwa- grozi każdemu. 
A niewiadomo wcale, co się stanie ze skrajną 
prawicą. D z i e j e  p o t ę p i ą  t ę  u s t a w ę ,  j a k  
p o t ę p i ł y  u m o w y  k a r l s b a d z k i e ,  wymie
rzone przeciw dążeniom do swobody. Wolno- 
myślni mają przekonanie, że z w y c z a j n y k o* 
d e k a  k a r n y ,  k t ó r y  w y s t a r c z a  d l a  z d ra 
d y  s t a n u  i m o r d e r s t w ,  w y s t a r c z y  r ó 
w n i e ż  d l a  s o c y a l n e j  d e m o k r a c y i ,  d l a 
t e g o  o ś w i a d c z a j ą  s i ę  z a  z u p e ł n e m  
o d r z u c e n i e m  c a ł e j  u s t a w y .

W imieniu K o ł a  p o l s k i e g o  przemawiał 
wreszcie p. K o ś c i e l s a i  i oświadczył, że cho
ciaż Koło polskie, jak wszystkie uczciwe i zacho
wawcze żywioły, jest przeciwnikiem socyalizmu, 
mimo to jest zniewolone g ł o s o w a ć  p r z e  
c i w p r o j e k t o w i  u s t a w y ,  p o n i e w a ż  
j e s t  w y j ą t k o w ą ,  bo daje władzy prawo do 
wydaw inia wyroków na wydalanie. W ziemiach 
polskich nie wielu jest socyalnych demokratów; 
a tych, którzy są, chcą Polacy t r a k t o w a ć  
j a k  c h o r y c h  n i e  n a  k l i n i c e  u s t a w  wy 
j ą t k o w y c h ,  l e c z  w t r o s k l i w e j  o p i e c e  
d o m o w e j  p r z e z  k o ś c i ó ł  i r o d z i n ę .

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  7 listopada.

Prezydent miasta Lwowa odpowiadał onegdaj 
w Radzie miejskiej na interpelacyę tej samej 
treści, jak ją wniósł był w Sejmie pos. O o 1 d- 
m a n n. Odpowiedź tę komunikuje nam nasz ko
respondent lwowski. Jeżeli się Radzie szkolnej, 
tak okręgowej, jak krajowej, rozchodzi jedynie 
o zbadanie, względnie o ewidencyę podręczników 
używanych w zakładach prywatnych, to ma do 
tego prawo, ale narzucać szkołom prywatnym 
podręczniki lub wycofywać dotąd używane i za 
dobre uznane, i to pod zagrożeniem zamknięcia 
zakładu, to chyba z ustawą szkolną pogodzić się 
nie da, skoro ona planu lekcyjnego jedynie do
tyczy a co do podręczników, nie podaje przepi
sów szczegółowych.

Z  Amtro Węgier.
Centralny komitet wyborczy stronnictwa c z e 

s k i e g o  na Morawach postawił przy wyborach 
uzupełniających do Rady państwa z Auspitz-Gaya 
kandydatu rę  księdza W e b e r a ,  tego samego, 
któr. mu ks biskup ołomuniseki zabronił głos za
bierać w Izbie poselskiej i zmusił go tein do u- 
stąpienia. Ks. Weber będzie więc teraz powtór
nie wybrany a ciekawem będzie, jak się wobec 
tego faktu zachowa biskup ołomuniecki.

Czeska komisya sejmowa wygotowała projekt 
ustawy o t - ż y w a n i u  o b u  j ę z y k ó w ,  czeskie
go i niemieckiego w u r z ę d a c h  a u t o n o m i 
c z n y c h .  Rady gminne ustanawiać mają dla 
siebie język urzędowy, lecz przyjmować i zała
twiać mają podania także w innym pisane języ
ku, niż go sobie rada gminna za urzędowy o

NOWA RE F ORMA.

brała. W miastach o własnym statucie, są orga-. 
na gminne obowiązane załatwiać podania w tyui 
języku, w jakim je wniesiono. Inne rady gm in
ne objęte są tein prawem tylko wtedy, jeźli naj
mniej piąta część mieszkańców używa tego ję
zyka. który nie jest urzędowym w gminie. Wy
dział krajowy urzęduje w języku czeskim i nie
mieckim. Z radami powiatowemi urzęduje w ich 
języku urzędowym, równie jak z radami gmin- 
nerni. Ze stronami znosi się Wydział krajowy w 
obu językach. Z władzami rządowemi znoszą się 
wydziały rad powiatowych i rady gminne w ich 
języku urzędowym.

W ę g i e r s k a  I z b a  s e j m o w a  przyjęła u- 
godę finansową z Kroacyą.

W s e j m i e  z a g r z e b s k i m  toczą się ciągle 
jeszcze ożywione rozprawy na temat wniosku 
Barcicza o przyłączenie Dalmacyi do Kroacyi.

Z  Kongresówki.
O rządach gen. Hurki, o przymusie do udziału 

w składkach i o nowych cerkwiach powtarzamy 
za Dziennikiem Poznańskim ciekawą korespon 
dencyę z Warszawy:

Dnia 29 października obchodzono u nas uro
czyście rocznicę owej głośnej katastrofy pod Bor
kami, z której car wyszedłszy cało, stanął wobec 
narodu swego jako monarcha, szczególną opieką 
Boga otoczony. Od tej chwili też nie było pra
wie dnia, by drienniki nasze z rozkazu cenzury 
nie przypominały nam o owym nadzwyczajnym 
cudzie, nie wyliczały całego szeregu składek, 
płynących na uczczenie faktu Ciekawą zaiste 
jest histerya tych składek. Począwszy od Hurki 
aż do najniższego urzędnika w całem Królestwie 
każdy wyciskał z podwładnych sobie organów 
największe sumy by niemi się popisać p’zed 
wyższą władzą. Naczelnicy powiatów po prostu 
grozili obywatelom i włościanom podniesieniem 
podatków, uciskiem, utrudnieniami we wszyst- 
kiem, jeżeli żądanych składek nie złożą; wiem 
o takich wypadkach, ze nawet dyrektorowie g:- 
mnazyów zmuszali rodziców pod groźbą, że ich 
synowie nie otrzymają promocyi lub wypędzeni 
zostaną, do składania znacznych datków. 1 wię
ksza część tych pieniędzy szła na ufundowanie 
ikony do prawosławnych cerkwi i sprawienia 
portretów cara i carowej.

Komieznemi też zaiste zdawać się musiały owe 
szumne doniesienia Dnieumika Warszawskiego 
o dobrowolnych i z serca płynących datkach 
Polaków. Takie oszukiwanie siebie i innych nie 
tylko jest uaiwnem, ale po prostu nierozsądnem.

Dzień wtorkowy nadarzył znown sposobność 
wynurzenia owych wiernopoddańczych (D uczuć. 
Dniewnik Warszawski donosi, że wskutek prośby 
wszystkich mieszkańców Warszawy miasto zo
stało iluminowane i flagami npiększone. (Tylko 
niechby ^tóry z właścicieli domów odważył się 
nie wywiesić flagi, ciężkoby pokutował). We 
wszystkich szkołach pozawieszano zajęcia. A w 
niektórych gimnazyach z uroczystością obchodzo
no dzień ów, szczególnie w czwartem, którego 
dyrektor pan Wjedieniapin za zasadę postawił 
sobie tępienie polskości i wpajanie w młodzież 
polską uczuć wiernopoddańczych. Do zebranyeh 
uczniów przemawiał on dwa razy o dobroci cara, 
o wdzięczności dla niego, przypominając im, że 
na rosyjskiej mieszkają ziemi i wierni rosyjscy 
poddani z nich wyjść muszą. Następnie rozdał 
im książeczki z opisami i rysunkami wypadku

Tak to smutno przedstawiają się nasze sto
sunki i te wpływy, pod któremi wzrasta młode 
pokolenie w szkołach. Tern większa więc spada 
odpowiedzialność na rodziców, jeżeli swym dzie
ciom nie dadzą moralnej podstawy, któraby sku
tecznie borykać się mogła z demoralizującemi 
prądami rosyjskiemi.

Donoszę wam nadto, że „dobroczynny- rząd 
z funduszów państwa wyasygnował sto tysięcy 
rubli na dalsze stawianie w Królestwie cerkwi 
prawooławnych. Budowa ch ma nastąpić w ro 
ku prz. Nie potrzebuję chyba dodawać, że tu 
nie chodzi o zaspokojenie potrzeb religijnych 
prawosławnych, bo i postawione dotąd cerkwie 
w braku prawosławnych stoją pustkami, ale o 
propagandę prawosławną i rosyjską

Rozprawa adresowa w Sejmie czeskim.
Z wielką ciekawością wyczekiwano wczorajszych 

rozpraw nad wnioskiem młodoczeskim o adres 
do tronu. Przed gmachem sejmowym utrzymy
wała polieya porządek, galerye sejmowe przepeł 
nione były po brzegi. Pierwszy zabrał głos Bie- 
g e r  i motywował wniosek większości komisyjnej 
o przejście do porządku dziennego nad projektem 
młodoczeskim.

Przy tej sposobności dotknął Rieger osobiście 
Juliusza Gregra i nniósł się do tego stopnia, że 
redakcyi Narodnich Listów zarzucił lozmyślne 
k ł a m s t w o ,  f a ł s z e r s t w o  i o s z u s t w o ,  
co naturalnie wywołało okrzyki oburzenia z ław 
młodoczeskich. Rieger tłomaczył, że przejście do 
porządku dziennego nad projektem mlodoczesk;n] 
nie jest jeduoznacznem z zaniechaniem czeskiego 
prawa państwowego.

Stronnictwo staroczeskie uważa je za stosunek 
między narodem a monarchą, za stosunek, k t ó 
r y  n i k o g o  i n n e g o  n i c  m e  o b c h o d z i ,  
jak długo nie dotyka praw obcych. Jest to sto
sunek między Czechami i w Czechach zamie
szkałymi Niemcami z jednej, a oynastyą z dru 
giej strony, tak iż po wymarciu dynastyi lud 
czeski będzie miał znowu wolny wybór króla. 
Od czasu, gdy Czechy weszły w związek krajów 
Austryi, były i są one niezależne. Ten sam sto
sunek zachowały one także wobec dawniejszego 
cesarstwa nie uieckiego; król czeski nie był ni
gdy wazalem niemieckim.

Juliusz G r e g r  oświadczył, iż pod koniec 
rozpraw wystąpi z wnioskiem mniejszości komi
syjnej ; na razie protestuje przeciw osobistym 
zaczepkom. Marszałek wzywał kilkakrotnie gale- 
ryę do spokojn.

Następnie zabrał głos Edward G r e g r  i w 
przeszło dwugodzinnej mowie bronił projektu 
młodoczeskiego.

Między innemi powiedział: „Wniosek Riegera 
zdąża nie do czego innego, jak tylko do przejścia 
do porządku dziennego nad czeskiem prawem 
państwowem- . Wkrótce nadejdzie czas, że cały 
naród czeski wreszcie i nad Riegerem i nad 
jego parlyą przejdzie do porządku dziennego.

Wreszcie zabrał głos młody książę Karol 
S c h w a r z e n b e r g .  Wyszedł on z założenia, 
że prawo państwowe tylko wewnątrz danej kon- 
stytucyi może być urzeczywistnione, gdyż kon

stytucja już od lat 20 przeż wszystkie ludy 
uznaną została. Mówca i jego stronnictwo (wię
ksza własn. ść) u f a j ą  j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  
s ł o w o m  c e s a r z a ,  który przyrzekł wyraźnie, 
że strzedz będzie praw wszystkich ludów i kra
jów monarchii.

Dalszą dyskusyę przerwano i odłożono na 
dzień następny.

Z  Rzymu
W dobrze poinformowanych kołach rzymskich 

zap-wniają, iż wbrew doniesieniom New-York- 
Heraldu i innyin podobnym pogłoskom, ngoda 
Rosyi z Watykanem dotyczy j e d y n i e  obsadze
nia wakujących stolic biskupich, a nadto, ie n- 
goda t a , ułożona zasadniczo , dotychczas jeszcze 
nie jest ostatecznie podpisana.

Fanfulla oświadcza, iż we włoskiem minister
stwie spraw zagranicznych uważają za prosty wy
mysł wiadomość , podaną przez Koln Ztg , ja
koby G r i s p i  otrzymał zaproszenie ks. Bismar- 
ka do Berlina i zamierzał udać się tam nieba
wem celem odbycia konferencyi z kanclerzem. 
Pogłoskę o wyjeździe Orispiego do Niemiec tłó- 
maczą w ten sposób, iż cesarz Wilhelm rozma 
wiając w Monza z Crispim , obsypał go grzecz
nościami i zakończył rozmowę temi słow y: Eh 
vien , venez donc me voir a Berlin ; ale były to 
słowa prostej grzeczności, zaproszenie na termin 
nieoznaczony.

Dzienniki włoskie zaprzeczają rozmaitym po
głoskom , jakoby ks. Bismark z uprzejmości dla 
Rosyi okazywał wyraźną obojętność dla politycz 
nych interesów dwóch innych sprzymierzonych 
mocarstw na wschodzie i jakoby Włochy zga
dzały się na taką postawę Niemiec. Włochy nie 
wiedzą wprawdzie, jakie prądy przeważają w tej 
chwili w Friedrichsi u h e , ale prasa włoska nwa- 
ża za stosowne przypomnieć i przedstawić za 
rzecz niewątpliwą, że ani Włochy, ani Anglia, 
ani też Niemcy nie popierałyby ruchu , któryby 
mógł wystawić Bułgaryę ponownie na los niepe
wny. Oo do samych W łoch, to nie ukrywają 
one bynajmniej, że utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy na całym półwyspie bałkańskim, poczytu
ją za istotną i niezbędną rękojmię pokoju euro- 
lojskiego. Wszelka zmiana obecnych, na ogół 

biorąc, zadowalniających stosunków na połuduio- 
wym-wschodzie, mogłaby wywołać groźne nie
bezpieczeństwa zwłaszcza, że nikt nie wie, w 
jaki sposób dałyby się pogodzić póżuiej iuteresa 
i potrzeby Bułgaryi ze sprzecznemi pretensyami 
wielkich mocarstw. Jedyną troską N iem iec, a 
tembardziej Włoch i Anglii jest zapobieżenie 
podobnemu zatargowi. Sądzi zatem półurzędowa 
gazeta włoska, iż trudno przypuścić, aby jakieś 
względy poboczne mogły skłonić jeden z trzech 
wymienionych gabinetów do narażenia samego 
gabinetu wiedeńskiego.

Telegrafują z Rzym u, iż naczelny komendant 
wojsk okupacyjnych w Massaure, gen. B a l d i s -  
s e r a  w skutek nadwątlonego zdrowia, mianowi
cie zaś w skntek cierpienia oczn. jakiego się na 
bawił w gorącym klimacie afrykańskim, zmnszo 
ny jest złożyć komendę i w ciągu grudnia, po 
dokonaniu okupaeyi prowincyi T i g r e  przez kró
la Menelika, powróci do Włoch Jako domnie
manego następcę Baldissery wymieniają komen
danta brygady w Alekaandryi gen. Or e z o .

Po ti izycie w Konstantynopolu.
Według ostatnich wiadomości powrót obojga 

cesarstwa do Berlina oczekiwany jest dn. 16 b. 
m Wkrótce potem spodziewane jest przybycie 
ks. Bismarka.

Spotkanie się powracającego przez Tyrol ce
sarza niemieckiego z cesarzem Franciszkiem Jó
zefem w Insbruku odbędzie się bez wszelkiej wy- 
stawności

Hr. Herbert Bismark przeszłej nocy miał sta
nąć w Budapeszcie, a dziś ma być na audyencyi 
u cesarza, aby z polecenia cesarza Wilhelma 
zdać sprawę z wizyty jago u sułtana i z obe
cnej sytuacyi politycznej. Podczas pobytu swego 
w Budapeszcie £hr. Herbert Bismark ma odbyć 
konfereneye z T i s z ą, z ministrem handlu i ko- 
munikacyj B a r o s z e m  i z ministrem rolnictwa 
S z a p a r y m .  Minister spraw zagranicznych hr. 
K a l n o k y  powróci ze swej podróży jeszcze na 
czas, aby się rozmówić z hr. Bistnarkiem. Oko
liczność, że hr. Bismark ma konferować z wę
gierskimi ministrami handln i rolnictwa, służy za 
podstawę do domysłów, że sprzymierzone mo
carstwa zamierzają nad Turcyą rozciągnąć opiekę 
okonomiczną, aby jej ułatwić spożytkowanie i 
wyzyskanie obfitych naturalnych źródeł dobrobytu 
ekonomicznego, które dotąd z braku znajomości 
lub kapitałów na inwestycye leżą zupełnie odło
giem.

Nie podawaliśmy szczegółowych opisów świe
tnego przyjęcia w Konstantynopola. Nie poda
jemy ich i teraz, jednak musimy wspomnieć, 
że według sprawozdań Timesa sułtan wysilał się 
na urządzenie jak najwspanialszych a nader ko
sztownych uroczystości. Ambasada niemiecka sta
rała się początkowo różnemi ubocznemi sposo
bami przeszkodzić tej wspaniałości, która zagra
żała wyczerpaniem już i tak bardzo chudego skarbu 
tureckiego, ale usiłowaniu te rozbiły się o postano
wienie sułtana, który odparł, iż nie jest euro
pejskim monarchą, lecz wschodnim i dlatego 
przyjmuje gości ze wschodnią wystawnośeią. 
Skntkiem tego nie mogła cesarzowa odmówić 
przyjęcia dyademu, którego wartość oceniają na 
600 000 marek Samych dywanów, najrzadszych 
i najwspanialszych, udzielonych w darze obojgu 
cesarstwu, jest dwanaście skrzyń, nader drogo
cennych b ron i, przeróżnych ozdób i sprzętów 
wchodnich jest również dwanaście skrzyń.

Proces w Mons.
Proces polityczny w M o n s  przeciwko agento 

wi P o u r b a i x  przybiera dla ministrów Be e r -  
u a e r t a  i d e  V o l . f e r a  fatalny obrót Prasa 
brukselska zadaje sobie pytan ie, czy w przyszły 
wtorek, przy ponownam zebraniu się Izby depu 
towanyeh, panowie ci iik iią się jeszcze na ła 
wach ministeryalnych. Z przesłuchania świadków 
przez sędziego śledczego L e g r a n d ’ a okazuje 
się dowodnie, iż n C in ish ro  w ie  B e e r n a e r t  
i d e  Vo 1 d e r  z ł o ż y l i  f a ł s z y w e  z e z n a  
n i a  o s we r n  t a j e m n i c z e m  s p o t k a n i u  
n o c n e m  z P o u r b a i x i C o e s a r t e m

Mimo to nadzieje liberałów na ustąpienie kle- 
rykalnego rządu są bardzo niepew ne: gabinet 
Beeruaerta złożył dowody niezmiernej swej ży
wotności -— nawet wbrew zasadom honoru, sko-
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ro dotąd jeszcze, po znanych rewelacyach hen- 
negawskich pozostaje u steru
«a e « i inni,— - 9 mmmm h i m a .

ftip raw y m ir j s k ie .

Posiedzenie Rady miejskuj z dnia 7 listopada.
Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. Se

kretarz prezydyum odczytuje naiesłaue do Rady 
pisma, m :ędzy temi, prośbę wydziału Stowarzy
szenia n uczycielek o bezpłatne udzielenie placu 
pod bu Iowę schroniska

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabiera głos r. m. dr. We i g e l ,  i jako delegat 
Wydziału krajowego w sprawie Świątniczan skła
da najpierw podziękowanie prezydentowi za ra
źną pomoc, udzieloną nieszczęśliwym pogorzelcom 
a następnie prosi o zarządzenie, aby tak jak nie
gdyś dla pogorzelców Stryja zbierano w mieście 
odzież dla bwiątniczan. Nędza wśród ludzi i 
głód zagrażają wybuchem tyfusu, a najważniej
szą rzeczą jest zupełny brak odzieży. Ladzie z 
70-ciu spalonych budynków razem sypiają a tru 
dno im wychodzić na powietrze bez jakiejkolwiek 
odzieży. Stara odzież będzie dla nich prawdzi- 
wem dobrodziejstwem a niezawodnie krakowia
nie obdarzą nią tych nieszczęśliwych ludzi. P re
zydent edpowiada, iż zarządzi w tych dniach 
zbieranie datków w odzieży

W imienin sekcyi ekonomicznej inspektor bu
downictwa p. W d o w i  s z e w s k i  wnosi sprawę 
zorany warunków dotyczących bndowy rządowej 
sieci telefonicznej w Krakowie. Warunki te uc&wa
liła Rada w majn przeszłego roku. Zmiany są 
następujące; Umieszczenie drutów telefonowych 
przez zarząd poczt i telegrafów na budynkach 
miejskich, zależy od każdoczesnego zezwolenia 
gminy miasta Krakowa. Gmina miasta rozstrzyga 
i stanowi: a) na którym budynku własnością jej 
będącym druty telefoniczne umieszczone być mo
gą lub nie. b) Ozy umieszczenie drutów odbyć 
się ma za pomocą konsoli na m unch lub z po
mocą slupów ramionowyeh na dachu, c) o kształ
cie słupów i potrzebie zaopatrzenia tychże słu
pów, na jej gmachach umieszczonych osobnemi 
gromozwodami Na Każdym słupie ramionowym 
umieszczonym na budynkach miejskich, należy 
bezwarunkowo umieścić stosowny przyrząd usuwa
jący drżenie i brzęczenie drutów.

Równocześnie poleca się magistralowi wniesie
nie podania do ministerstwa handln o zniżenie 
taksy telefonicznej dla gminy do połowy.

W dysknsyi nad wnioskami r. m. F e d o r o 
w i c z  domaga się, aby wobec powszechnych 
skarg na nieznośne brzęczenie drutów Bada sta
rała się ochronić od tego nietylko własne bu
dynki lecz i ogół właścicieli domów prywatnych; 
r. m. G w i a z d o m o r s k i  zaś zazuacza ogólne 
utyskiwanie, iż taryfa za abonament telefonów 
dla osób prywatnych jest bardzo wysoka. Po o d 
powiedzi referenta, iż każdy z właścicieli domów 
może domagać się od dyrekcyi poczt aby go u- 
wolniono od brzęczenia drutów i że w tym 
względzie wydawane będą przez rząd rewersy 
zabezpieczające prawa właścicieli, — wnioski 
Rada uchwaliła

W zarządzonym wyborze 14 członków wiel 
kiego Wydziału kasy oszczędności, (12 w miej
sce wybranych w 1886 roku i dwóch w miejsce 
zmarłych ś. p. Rzewuskiego i Warszauera) wy
brani zostali na 42 głosujących pp. prezydent 
dr. S z l a c h t o w s k i  i dr. H a j  d u k i e wi  c z 
wszysttiemi głosami, — B a r a n o w s k i ,  F r i e d -  
1 e i n, dr. K a s p a r e k  po 41 głosów. W o n- 
z e l  40 gł., dr. W e i g e l  i dr. M u c z k o w s k i  
p. 39 gł., B e d y k  38 gł ,  M e n d e l s b u r g  37 
gł., M i r t e n b a ^ m  32 gł., F e i n t u c h  31 gł.

a t u s i ń s k i 22 gł. Następnym bukowało 
absolutnej większości, dwa razy więc jeszcze gło
sowano na jednego członka, kiórym wybrany zo
stał ks. dr. L e n k i b w i c z w trzeciem głodo
waniu 27 głosami, PP. Matusiński i ks. Lenkie
wicz wybrani zostali do Wydziału na lat dwa, 
wszyscy inni na trzy lata. Skrutatorami byli pp. 
dr. Styczeń, dr. Leo i p. Matusiński.

W imieniu sekcyi V radca magistratu p. Z a- 
w i ł o w s k i  wnosi o udzielenie przyjęcia do 
gminy Filipowi Eile, kupcowi przynależnemu do 
gminy m. Rzeszowa Sprawa ta była przedmiotem 
dyskusyi na poprzedniem posiedzeniu Rady. Sek- 
cya po zbadaniu dokładuem majątkowego stanu 
p. Eilego cofnęła poprzedni swój wniosek odmó
wienia przyjęcia go do gminy, nie zachodzi bo
wiem obawa, aby miał się stać ciężarem dla 
miasta. W nnsek przyjęcia Bada uchwaliła. Ró
wnież przjjęto do gminy p. Feliksa Szukiewicza 
kupca dotychczas poddanego rosyjskiego i Moj
żesza Goldbergera sekwestratora zboru izraeli- 
clriego. Nad prośbą Alfreda Hausnera, kelnera, 
o przyjęcie do gminy przeszła Rada do porządku 
dziennego.

W imieniu sekcyi V radca mag. p. T u r n a u  
wnosi. Na pokrycie wydatków wynikającysh z 
udzielenia jednorazowych wsparć i zapomóg aż 
po koniec roku 1889 udziela się dodatkowy kre
dyt w kwocie 200 złr. i drugi wniosek. Na po
krycie wydatków wynikających z umieszi-zenia 
sierót w zakładzie księdza Siemaszki i Sióstr Mi - 
łosierdzia na Kaźmierzu tudzież u osób prywat 
nych po koniec roku 1889 udziela się dodatkowy 
kredyt w kwocie 1400.

Interesujące molywa do ostatniego wniosku refei 
renta były stwierdzeniem, iż sieroty umieszczone 
u osób prywatnych tak w Krakowie jak w Nie
połomicach i Woli Batorskiej, marniały fizycznie 
a od ( zasu umieszczenia ich w zakładzie ks. Sie
maszki i u Sióstr Miłosierdzia mają się znacznie 
lepiej. Spowodowało to wszakże zwiększenie wy
datków więąej jak w dwójnasób. Do roku 1886 
płacono za utrzymanie sieroty około 4 złr. m ie
sięcznie, a odtąd opłaty przeciętnie wynoszą wię
cej jak dwa razy tyle. W rokn 1886 wydano na 
utrzymanie sierot 3754 złr. ; w rokn 1887 wy
dano 5109; w roku 1888 wydano 5664, a na 
rok bieżący przyjęto 4700, suma ta wszakże do 
6000 złr. się podniesie. — Wnioski sekcyi Rada 
nchwaliła i przystąpiono do obrad ponfnych przy 
drzwiach zamkniętych.
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jŁroJcóu). 8 itsiopcmia
Zgonem i. p. Tytusa UhałubMskieuo zasmuco-

ną jest cała ludność Warszawy Wszystkie pisma, 
a na icn czele najpopulLi-niejazy Kury er W arc—ztc- 
ski, przynoszą i (dziennie szizegófy z tycia zasłużo
nego lekarza i obywatela. Redakcya tego pisma wy
stała Ba pogrzeb do Zakopaaego umyślnego delega
ta z wieńcem na trnmcę. Z Warszawy wyjechali do 
Zakopanego leknue Benni, 3om«r, oraz kilkn in
nych.

Ważny nadzwyczaj szczegół z życia zmarłego pro
fesora przynosi Dsicjtnik P<w>»uf»Ji :

„Chałubiński umiał być Polakiem nietylko tam, 
gdzie dobrze i wygodnie, aie i tam gdzie źle, przy
kro i bok śnie. Dówm tego ciągłe dowody w swem 
życin. Pnyprmnimy tu tylko, że kiedy w dnia 27 
lutego 1861 r. padły pierw ize strzały do ludntioi 
Warszawy i gdy zabiło rojcko rosyjskie pięciu ro 
daków naszych, ć p. Chałubiński wi i z innymi 
udał się na zamek do księcia Gi rczakowa. W go
rących wyrazach przedstawiając mu brutalność po
stępowania, żądał uroczystego pogrubu dla tych 
oflar, oraz powierzenia bezpieczeństwa Waratawy jej 
obywatelem. Wiadomo, i* U. (łarc»akow *gudził się 
na to, a w skład delegacji, czuwającej nad bezpie- 
oseństwem Warszawy i urfydująejj na raiussu, 
wszedł s. p. Chałubiński i był jej dossą.

„Gdy w dnin 8 kwietnia 1861 r ■ ror wu cs 
Gorczakowa znóv- na Krakowakiom rrzedmieńcin 
wojski rosyjjkie wytaczał; krew i  obywateli War
szawy, ś. p. Obałńbińakk wśród gradu knl i nieu- 
stającyon strzałów udał się do margr Wisiopsialrie- 
go do pałacu namiestmkowakiego i zniewolił logoł 
do ndania się .  nim rasem n  uamsk do ks. Gor- 
ozakowa. Literweńcya jego była skuteczną — raeś 
powstrzymano.

„Imię ś. p Ofaałutańslueg.. jako mswsteumneg. 
obrońcy Polski, brzmiało wówon» na ustach *a*y 
atkioh —  Wozjocy mu błogosławili.

„Takim był ś. p. Onal.itr id r  jako Polak, oby
watel. Nie gjozędz.ł slobio u g ó r 1 nigdzie".

W oprawie pomnika na grobie ś. p. Zyblikib- 
wicza obywatele miasta poupisują petycyę do 3ej- 
m n , która w dniach najbliższych ma byó wysłaną 
do Lwowa. Treść petycji tej jest naatępująoa:

„Wy&uki Sejmie) Giób jednego a najzasłużeńszych 
a współczesnych nam „bywateL kram naszego, mę
ża, którego zwłoki na cmentarzu krakowskim zło
żone zostały kosztem kra ją , przedstawia obraz zu
pełnego zaniedbania i zapomnienia. W takim opła-. 
kanym sranie jest grób dra Mikoia,a Zyblikiewicza.

11 ooraz częściej w lic mych handlach korzennych dwór z Mogilan 2 ,"ary i limniaków, Tekla Wietrzna z a f-
spotyka się praktykantów bardzo młodych, poniżej dryehowa 6 złr., ( Haller z Jurczyc 3 korce ppzenioy, 

v ■: J . , .  , . ’ j .  . as. tiooa z Sieprawia 3 złr., Mauricio z Kraków 2 paki
12 lat naw ^t, a dzieciaki takie, zniewalane do ob-. 0(jzje£y hr. Stanisławowa Tarnowska z Kryzowa za po
sługi gości, często do północy w dymie przebywa-  ̂średnictwem tr- Piotrowskiego 15 nowyeh de.-es wełnia- 
jąo i. po całcdziennem bieganiu, litość wzbudzać mu- ; nych i pierzynę wartośoi przeszło 100 złr., dr. Ferdynand 
szą. Zdaje się, ie opieka, jatą inspektorowie prze- Wei*'BI hn'-h« bń»' sinnraw t .
mysłowi rozpośoierają nad rękodzielnikami, byłaby 
bardzo pożądaną i w uiektóryrh handlaen korzen
nych.

Myślenice, 6 listopada. (Koiesp. N  Reformy). 
Staraniem miejscowego starosty, jakotei zacnej jego 
małionki, a przy uprzejmym współudziale panny 
Zien. z Krakowa nrządzony tu został wieezoreK mu- 
zykalno-w okalny ua korzyść pogorzelców ze Świą
tnik.

Wezyatk’6 części programu wykonane były z 
wszelką precyzją i ku największemu zadowoleniu 
publiczności. Uznanie należy się pmnie Z., która

Weigei 200 bochenków ohLb.., parafia Siepraw przez ks. 
proboszcza Kopi-osiego 2» słr. 10 ot., parafia Skawina 
przez ks, Skoozyńskiego 7 złr. 32 et., parafia Zakliczyn 
przez ks. prób Kamskiego 13 złr., Paulina Adamska z 
Tarnowa 4 złr., F. Armatowioz z Krakowa 5 złr., J. Skir- 
lińskl właśeieiel door Liszki 10 złr., nr. F. Weigel i Her- 
m.na Kaczmarska pakę odzieży, dwór w Las nie 1 farę 
Kapusty, Ant-cku z a-iarychowa 1 krowę, B. Marynioz 1 
złt., dr. F. Weigel oU złr. na narzędziu. Razem 741 złr. 
33 ct. Komitet »klea- niniejszeu> wszystkim łaskawym 
ofiarodawcom i dobrodziejom terdeezne „Bóg zaprać“.

W imienia komiteta ks. t r .  Karpiński.

Koresipondeneyu od Redamcyi.
Panu Pellńsklemu w Jasienicy: W oprawie jpaJka po

znakomitą grą fortepianową i miłym głosem wypeł- !P- Ey*zardzie Markowskim, zgłaszać ię należy do p.

■—cie około 90 złr. przesłany zostanie przez starostę (gi„ny umarł 29 lisiop_da 1862 roku. Żadnych inaych wia- 
do Świątnik. dąipośei nie posiada 13 .

Z KizóSłOwiC donoszą nam , iż w nooy z 1 na ----------------
2 brn włamali się nieznajomi dotąd złodzieje do 
mieszkania p. Edwarda Rybie iego, aptekarza w 
Krwszowieai h, i skra Hi temuż z biurka apteozuego 
pugilares z Juśi znaczną kwotą pien.ężną. Policy a 
Krakowska, o tern zawiadomiona, zarządziła śledztwo 
ut Liodziejaui

Z C zem nisnc. Bada gminna m. Gzerniowiec n- 
ohłaliŁ kwotę 20.000 złr. na założenie wydziału 
m d, oznigo przy tamtejszym nniwereyteoie.

Opieka m d  WjtiRkldZkairii. Rosyjskie ministerynm 
finansów, jak donoszą Nowosti, opracowało nowe 
przepisy o wydawaniu przywilejów na "ynalazki 
istniejące przepisy postanowiono stuenió w sfosób 
następujący: sprawy o naruszenie przywilćju sądzo
ne bvdą w sądach ogólnych, przeważnie w mia
stach uniwersyteckich, dla ułatwienia ekspertyzy.
W instytucji, lajmnjąoej się wydawaniem patentów 
na wyualaski, postanowiono otworzyć dwa oddziały,

b. marszałka krajowego, męża, który 
prawa języka narodowego i autonomii krajowej w 
ostatnlem traydiia.tnleeiu niepoślednie a wybitue na
jął stanowisko. Miasto Kraków, oada,ąo hołd puhli- 
ozay pamięci i zasługom Zyblikiewiczs niespełna m 
cztery m esiąoe po jego skonie uczciło męża tego 
pomnikiem z funduszów miękkich, uanioaeowoDjBi 
przed ratnszem. Kraj, zarządzi uszy pogra b kosztaiii 
publicznym, na tern poprzestał, nio zdobył się je
dnak dotąd na wzniesienie n-d grobom tak aaafa- 
żonego męża efaoóby Lkromn* go pomnika, wskazują
cego potomnym miejaoo, gdzie spuocęły zwłoki m- 
wsze i wszędzie i ua każdem stanowiakn jedynie 
dla kruju praco 1 mienie s^oie poświęcającego oby
watela. Nie wątpimy, żo za oaezwaniem się powa- 
żnyob imion w kraju popłynęłyby na ten cel liosno 
składki prywałne; na grobowcu w ten sposób wznie
sionym brakłoby jednas dewizy, na jaką zmarły oa 
łem swem życiem saałużył: „Mikołncw. Zyblikie- 
wiczowi kraj".

„Tn ijm y sobie, te Wysoki Sejm, pomny i < lig  
swego przo-Lwnika, odda zmarłemn ostatnią cześć 
z/oży u*u aoałnżony lmłd przez wzniesienie odpo
wiedniego skromnego grobowca ni emsntarzu kra
kowskim ; grób Zj biikfcwici-, będący asiś obrazem 
zaniedbania i i_p<muJwiia, oświeć tą aureolą, na 
jaką Zyblikiewioz be^irzglęlną swą miłością kr ;e. 
przejęciem się jego przyszłością, zaparci<>m się w łv  
snem, jako polityka uiestrniiony saermiorz zprawy 
narodowej, w seroaoh żyjąujch rodaków i prsyszłyoh 
pokoleń gedmo aobie *asłn.ył.*

Jak donoailiśn.j, ną grobio £. p. Zynlikicwicza 
nie ma żadnego napisu i nikt -nie byłby w etanie 
odgadnąć, c»yje w grobie tym zwłoki złożono. — 
Grono oby -to li, zajmujących się tą sprawą, za
mówiło projekt aarcmcegG pomnika u zaszczytnie 
znanego właściciela zakładu kamieniarskiego p. Wła
dysława ChtoSnikiewiuza i p.ojekt ten załączony zo
stanie do petycji. Skromny, leo gustowny grobo
wiec z granitu, według projektu, koszt wał Dy 1500 
złr. wraz z ustawieniem

Dia pogorzelców w Świątnikach z zarządzenia 
prezydenta, a ua wniosek posła dra Wejgla, zbierać 
będą w tych dniach do furgonów miejskich starą 
odzież. Znoszonej udzieży we wszystkich domach 
znajdzie s.ę potroszę, pożądanem więc byłoby przy
gotowanie jej, aby gdy wóz miejski zajedzie, można 
było złożyć taką ofiarę dla potrzebujących. W ru
bryce spraw miejskich zaznaczamy pogląd dra Wej
gla, który osobiście przypatrzył się niedoli Świątni 
ozan i zapewnia, że przedewszyatiriem odzież będrie 
dla nioh prawdziwem dobrud.iejbtwem O terminie 
zbierania odzieży przez upoważnionych do tego z ra 
mienia magistratn, nie omieszkamy donieść

Nieludzkie postępowanie. Od jednego z naszych 
prennmeratorów otrzymnjainy następujące pismo. 
»W stąpi wszy w tych iniaco rano przed gedr. ( do 
jednego z handh korzennyoh przy ulioy Grodzkiej, 
byłem świadkiem uialucfcłiego postępowania, ihara- 
kterymjąoego dobituie stosunek przołoionyob snbje- 
któw do nozniów sklep wyołi tejże firmy.

»Oto jeden z chłopców w sąsiednim pokoju go
ścinnym zdrzemnął się — „okropny ten postępek", 
BPostrzsżony przez „pana subjekta'', wywołał azie 
°fifirz( aie, iż niepowstrzymany obeonością kilku ob
f i ta  osób, wpadł na dmmiąoego, wymierzając mu 
'mtsliwe raty trzymunym "r ręko aporym pękiom 
*̂®mieni. Podaj |0 fakt en do publiczbej wiadomo- 

nio mogę powstrzymać zię od uwągi, iż roz- 
c,l 8oięoie pewnej opieki , nad młodzieżą haudlową 
F*c*cgólnie z zakresu' handli korzennyon, byłoly 
,?rd»o poźąd.nom, iwłaszcza iż dtisciak taki, zwy 

Po półuouy udający się na spoczynek, jnż ód 
w r*ho de za o ętkich w atoianku do su' 1 tpędra- 
k- robót, traktowany w sposób powyższemu pudo- 
lel^’ P0(̂  względem- hzycznym, jakoteż i inte- 

°alnie marnieje.
^ ^ ^ g o d n e  obe|śeie .yrabia unbioyę 1 poczucie 0- 
gA. ,8tei godności, dojącej w .[aśdyu. rasie więsuą 
j fclBtlinoyę dobrego na pizyszłooś postępowania, ani- 

Piagi."

z któryoh pierwszy przyznawać będzie przywileje 
na wynalazki, co do Których nie podniesiono ż&dn-j 
kwestyi; drugi ssć oceniać będzie pretensje ocób 
poBtronuyoh 00 do wydanych już, lub mających 
byó wydaneml prsywilejów na wynalazki. Narusze
nie przywileju ma byó .araae na równi z kradzie
żą. Na żądanie osoby poszkodowanej, zamiast ści
słemu określenia uaLud, może być pizyznnno wyna- 
grodzsnie do wysokośbi 5 000 rubli.

Z Paryła Po zam knięciu w ystaw y Paryż ;amie- 
rzi niektóre budynki w ystaw ow e utrzym ać na miej- 
bou, a m ianotrieie gm ach  głów ny i 80 m etrów  sze
roką galery^ m asz] n i pa łac  eztuz pięknych i wy-

w waloa • swnlsęyoh, bóre ■ — f .» + -ji sgoJom  i wieżą
Eiffd stanowić będą piękną całość. Naturalnie ko
szta zru^ymaBU tych gmachów byłyky znaczne. 
Naprzód zarządowi wojskowemu zamiast pola Mar
sowego, musianoby oddaó do nżytku ihny plac dla 
ćwiczeń. Dale* tn&czna ilość materyałów wypoży- 
nsaa. lent tylko ua. ozas wystawy, wleto Jokoracyj 
■tanowi właauuść oddiiiln ,ob gałęai proeutyełd. Za 
łatwienie tyob spraw wymagać będzie znacznego na 
kładn. PriewyŻKa dochodów z wystawy nad wydatki 
prayoiesio państwu i miastu prsjssło 8 milionów 
ftauków.

Ddchwdy deputowanycn franctnuioh są dość 
znaczne : każdy poseł pobiera tytnłcm djet około 
10 060 fr. rooaułe. Oprósz ćego depatowoni mają 
wolne karty jaady na wszystkich kolejach w kraju. 
W poozątku posledseń jedzą i piją za darmo w ba
locie parlamentarnym. W trafikach otrz}mnją tytoń, 
papierouy i eygamiovki po cenaob znacznie zniżu- 
nydh; zapraszani są na wszystkie uczty urzędowe. 
Do wszystkich teatrów subwencjonowanych przez 
państwo mają wstęp wolny, a do piywatnyuh — po 
oeaaeli zniżonych.

Wybraniec fortuny. Wielki lea bonów wysuwy 
^paryukiej wygi tł robotnik, ojciao sześciorga dsieei. 
f tm n a  roztropnie tym razem rozporządziła półmi- 
lionem franków. Wynrańoem owym jest zocer, na
zwiskiem Franss^us, Bslgijczyk rodem, oddawna 
przesiedlony dc Paryża i pracująoy już lat oztemaśuie 
w drukarni L a n ter t.t. Franssens kupił tylko ten 
jeden bon, który mu przyniósł szcręście. Odbierze 
on wygrauą swoją w cumie 485 000 fr. — 15.000 
fr. tj. 8 prat. wynosi podatek ud wygranej — dn. 
1 grudnia i będzie żył z ranty, jak sam oświad
czył. Tymczasem zasypują go ze wszystkioh stron 
powinszowamami i prośbami o wsparcie.

Miasto DiiM ouurf otrzymał, olbrzymią sukuesyę 
od Oskara Ad#rsa, który mu przekazał 2 miliony 
marek, opróoz licznych legatów na rzecz zakładów 
dobrooaynnyoL i ogólnych. Jeden milion z tego le
gatu ma byó przeznaczony na budowę mieszkań dla 
robotników. Płaca za najem lokalów w tyoh do- 
mach ł -  byó obracana na budowę nowych domów. 
Pozrstały milion będzie stanowił kapitał zakładowy 
na stypendya dla biednej, zdolnej młodzieży w nni- 
wersytetacb i wyższyoh zakładach naukowych.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  9 listopada: Po raz pierwssy „Mi
łość wszystko może", komadya w 4 aktach Fran
ciszka Sohoeu han., womaczył Saohorowski.

W n i e d z i e l ę  10 listopada: „Otello", tragedya 
w 5 aktaoh Szoabpira

Wa w t o r e k  12 listopada: Po raz dragi „Mi
łość wszystko może", komedya w 4 aktaoh Fran
ciszka Schoenthana, tłomaozył Saohorowski

W e o s w a r t e k  14 listopada: „Pan Dama^y", 
komedya w 4 aki-ch Józefa Blizińskiego.

1 t id lu tre ,  literackie i  artystyczne.

Wieka polska encyklopedyw powszechna za
cznie wychodzić w Warszawie nakładem p. Satnr- 
nina Sikorskiego. Wydawnictwo, organhując przyszłą 
pracę, rozłożyło ją na ohszerne, wedłng natury 
przedmiotów, działy, zawiadywanie niemi powierza
jąc uproszonym speoyalistum, do któryoh należeć 
będzie także: układanie spisu artykułów, wskazywa
nie autorów do ieh opraoowania, baozenio, ażeby 
at-iykuł obLrakterem i rozmiarem odpoviadar zada
niu enoyklopedyuzuemu i wreszcie utrzymanie sy- 
metryi w okładzie ze względn na oałeść. W jaki 
zaś -pasób całość pracy rozdzielona i pod czyje za
wiadywanie oddana zustala, przedstawia rozkład na- 
atępujący: 1) filosolla z estetyką i historyą sztuki — 
Seweryn Smulikowski; 2) nauki historyczne — p-of 
Kurzon, Władyolaw Smoliński i Aleks. Szumowski; 
8) literatura — di Piotr Chmielowski, Edward 
Grabowski i Kazimierz Kaszowski; 4) językoznaw
stwo — dr Jan Karłowioz; t>) nauki społeozae i 
prawne (kierownicy później będą ogłoszeni); 6) na
uk azyczao-matematyozne — Stanisław Kramsztyk; 
7) historyą naturalna — prof. dr. Jer.y Aleksaa 
drowicz i prof. dr. ujrul J  nr K ie  w i oz; 8) mcohanika 
stosowana, inżynierya i tudjwu-ctwo — inżynier 
Edmund Diuhl; 9) nauki lekaiakie — pruf. dr. Hen
ryk Łuoskiewict.

Powyższy komitet redakcyjny w miarę potrzeby 
womoouiony nadto zostanie w niektórych działach 
nowemi siłimi naukowemi. Z tak więc jnbkouitbm] 
aiłami, jak dstyohoaasowe, przy ptsyrzeszonem wspoł- 
praoownictwie wazystkioh oeluiejszyoh w krajn pisa
rzy, wydawnictwo ma nadzieję możliwie prędko cel 
.siągnąć. Nie waha się jedaak uprassaó każdego, 
kogo sprawa piśmennictwa obchodzi, o wskazówki 
i rady, z któryoh, o ile okażą się pożyteoznemi i 
praktycznomi, skorzystać nie omieszka.

Wjhaz składek na pogorzelców Świą
tnik. Ti ostatiuago wykaau gut wka 184 złr. W. Trotor 
kontrolor poczt i telegr. udzie/ dla dzieci, wmina M ig da
ny 2 fory -ziemniaków i gotówką 5 złr. 21 ot., ks. Pio 
ti owaki prob. z Mogilan 1 farę ziemniaków, ks. Krzyomak 
prób. z Lanckorony 5 złr., za skórę z zabitej krow; 4 złrt 
i ) ot., Y-iminiStraoy- Czasu zo sW_ lou 382 vr, 70 et., 
Aduncistracya iYowi Tle formy z e . składek 24 złr. 5‘1 ot.,

Dziul ekonouiiczny.
Kółka rull) C26. w miesiącu wrześniu i paździer- 

nikn br. zawiadomiły ł  .rząd główny Towarzystwa 
swojem zawiązania następujące Kółka:
449) Porąbka Uszewi ka , powiat Brzesko, zało

żyli pp. Antoni Pabij&n, naozelaik gminy i Ignaoy 
SiKorski, naueayoiel; 450) Chmielnik, pow. Rze
szów, zał. ks. Franoiszek Majchdr, proboszez miej 
scowy; 451) Wybranówka, pow. Bóbrka, zał. p. 
Szymun SLarbek, emer. nauozyoiel i wtaśc. realno
ści ; 452) Wicyń, pow. Złoczów, zał. za staraniem 
p. Seweryna Wiśniewskiego, lustratora gospodar 
czego Towarzystwa p. Mirosław Eder, właśo dóbr, 
1 p. naozelnikiem gmiuy Janem Czakiem; 453) 
Dylągówka, pow. Rzeszów, zał p. Antoni Weis, 
nanezyoiel i p. Jsn Jeziorski, naczelnik gminy; 
454) Łysieć, pow. Bohorodozany zał. p. Henryk 
Piotrowski, ,naczelnik gminy i emer. 0. k. inżynier 
przy współudziale duchowieństwa o nr*, rzm. i gr. 
katol

Zarząd główny w tych dwóch miesiąosch oprócz 
bieżących wkładek od pp. członków Wbpierająoyoh 
otrzymał następujące snbwenoye na cele ogólne To
warzystwa : od Wydz. Rady powiatowej w Tarno
brzegu 5 złr., od Wydziału Rady pow. w Bochni 
40 złr, na wydawnictwo Preewod ika złożyli: 
Wydział Rady powiatowej w Białej 10 złr., p.

Henryk Leszel, nauozyciel z Ujsoły 2 złr., ks. Jó
zef Karpiński z Babio 2 złr., pp Stanisław Ol
szewski , radca szkolny 1 złr., Feliks Bieńkowski, 
inżynier Wydz. kr3jovego, 1 złr,, dr. Bliziński adw. 
krajowy 3 z ł r , J. Bielawski i K. Bielawski z Ne- 
hrypki po 1 *.h, p. Ludvik Riuiborski, nadinły- 
nier Wydziału kraj., 2 z ł r , ks. Szczęsny Rndnicki, 
prob. w Goloowej, 2 złr , p. Wojoieoh Bieehoński, 
burmistrz Gorlio 10 złr p Ludwik Dolański z 
Bakowy 5 złr. Za ws'ystkie te dary składa zarząd 
główny szanownym ofiarodawcom serdeczne podzię
kowanie.

Do Towarzystwa jako członkowie wspierający 
przystąpili pp. Antoni lłozmaDit, właścioiel fabryki 
oykoryi z Krakowa, Tomasz Rylski, prof. wyższej 
szkoły roln. w Dubianac-h. dr. Władysław Balko, 
a< rokat kraj. we Lwowie, dr Henryk Ebers, le
karz z Krynicy i Kazimierz Sakowicz we Lwowie.

Zbniąd główny, utrzymawszy przez komitet 0. k. 
Towaizystwa gospodarczego we Lwowie subwencję 
ministerstwa r Inictwe w kwocie 1200 złr. na lu 
stracje gospodarstw włości ńskich , wysłał agrono
mów teoretycznie i praktyoznie wykształconych pp. 
Seweryna Wiśniewskiego do pcwiatu limanowskiego 
i bialskiego, Władysława Szybińskiego do powiatn 
złoozowskiego, stryjskiego, doliniańekiego i kałnskie-
gu, zaś p Zygmunt 
rzossowskl.

Gawarecki uda się w powiat

S p e i t r s c z e n i a  m o t s o r o l o g i e u c
ijrdług Obsimittoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 8 listopada.
wczoraj 

g. 10 w 1
dziś 
6 rano

dziś 
g. * pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°)

j
749 linm 740 8 sarn

1
744 tana

Temperatura 
w stopniauh Celsmsza + 7»Q + 7* ,0 + »  *.8
Kiernnek i moc wlatra 

(0 =» cisza, 10 barza) W 2 WSW 1 WSW 4

Wilgotność względna 
(w easbtkach) 8 5 ’,,, 92 V0 84 \

Stau nieba 
0=B»pog.; 10 zup. poohm.

10
des:'Oz

10
deszcz

10
deszoz

U w a g i :  Barometr opada przy chwilami uil- 
uyeh zachodnich wiatraob i dżdżystym powietrzu, 
od ezasu do czasu deszcz. Dalszy stan nieba bez 
znaoznej zmiany.

eiegramy „Nowej Reformy;1

Lwów, 8 lijtopada. (Z Izby sejmowej). Po 
odczy anin pisma Smolki, w którem teuże rezy 
gnuje z godności członka Wydziału kr., marsza
łek wyraża żal za niezmordowanym pracowni
kiem, oddając hołd mężowi, który całe życie po
święcił na usługi kraju. W podobny sposób 
przemaw.ąją p. J a w o r s k i  1 R o m a ń c z u k .  
Pos. S m o l k a ,  rozczulony temi wyrazami uzna 
nia, dziękuje Izbie za sympatyę i szczere uczu
cia, następnie urzędnikom Wydziału kr. za współ
praco w nietwo.

Sprawozdanie Wydziału kr. w sprawie prze 
uiesienia miejscowości M a g d a l ó w k a  ■ po
wiatu taikuliusLiego do bkułwkiego odesłano do 
komieyi prawniczej. Wniosek p. K o z ł o c s k i e -  
g 0 w JDiawie giełd; wiedeńskiej dla mąki i zie
miopłodów odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Z porządku dziennego przystępuje Izbo do 
obrad nad sprawozdaniem komisyi gminnej w 
przedmiocie stosunków służbowych p i s a r z y  
g m i n n y c h  w gmiuach wiejskich. Przeciwko 
wnioskom komisyi przemawia pos. W o d z i c k i  
Ludwik stawiając nowy wniosek. Za przyjęciem 
ustawy przemawia pos. P o l a n o w s k i ,  przeciw 
przyjęciu ustawy zabiera głos pos. W o d z i c k i  
po drugi raz i pos. S a n g u s z k o .  Następnie 
zabrał głos pos. O k u n i e w s k i .  W tej chwili 
przemawia pos. R o m a n o w i e  z.

Godz. s/a^< posiedzenie trwa dalej.
Zakopane, 8 listopada. Eksportacya zwłok śp. 

T. C h a ł u b i ń s k i e g o  do kościoła nastąpi dzi
siaj o godzinie 8 po południu. Ciało będzie po
chowane w Zakopanem.

Wiedeó, 8 listopada. Komiuya kodeksu karne
go zbiera się na dalsze narady duia 16 bieżącego 
miesiąca.

WiedeA, 8 listopada. Kouferencye biskupów 
zaczynają się dopiero w p o n i e d z i a ł e k .  Aż 
do Ugo dnia trwać mają narady przedwstę
pne.

Wiedeń, 8 listopada. Kiól Milan ma w ponie
działek t/yj achać do Belgradu.

Wiedeń, 8 listopaaa. Cesarstwo niemieccy 
staną w Wenecyi 12 bm. Spotkanie się z cesa
rzem Franciszkiem odbędzie się w Insbruku.

Budapeszt, 8 listopada. Herbert B i s m a r k 
przybył tutaj dzisiaj przed południem.

Budapeszt, 8 listopada. Spotkanie się hr. H er
berta Bismarka z hr. Kalnokym odbędzie się w 
Budapeszcie.

Berlin, 8 listopada. National Ztg. mówiąc o 
widzeniu s: j  cessrza Wilhelma z carem, ze suł
tanom, z królem włoskim . z cesarzem austrya- 
ekim, pisze: „Jeżeli kiedykolwiek w Europie 
może się cośkolwiek załatwić przez osobiste 
zetknięcie się panujących, to teraz powinno 
było znaleźć załatwienie.

Rozprawa nad projektem do ustawy przeciw 
socyalistoni zakończyła się wczoraj. Projekt prze
kazano osobnej komisyi. P. Bebel ze stronnictwa 
socyalno demokratycznego miał długą mowę, w 
której dosadnie krytykował n i e m i e c k i e  r z ą 
d y  p o l i c y j n e ,  n i e w z d r y g a j ą c e s i ę  u- 
ż y w a ć  a g e n t ó w  p o d ż e g a j ą c y c h .

Berlin, 8 listopada. Es. kanclerz otrzymał wczo
raj od cesarza Wilhelma następującą depeszę : 
Po pobycie, który był podobny do snu urocze
go i który skutkiem jak Najhojniejszej gościnno
ści padyszacha stał się niejako rajską rozkoszą, 
mijam właśnie Dardanele wśród najpiękniejszej 
pogody.

Berlin, 8 listopada. W komisyi budżetowej 
parlamentu niemieckiego oświadczył sekretarz 
stanu Berchem, iż względem Szwajcaryi rząd 
rzeszy niemieckiej nie ma żadnej niechęci.

Paryi, 8 listopada. Wczoraj w pałacu Bour- 
bon odbyło się zgromadzenie posłów ze stronni
ctwa republikańskiego. Na zgromadzenie przyby
ło sześćdziesięciu posłów. — Uchwalouo zwołać 
zgromadzenie wszystkich posłów republikańskich 
w celu porozumienia się co do kandydatów do 
prezydyum Izby. Zgromadzenie odbędzie się d. 
11 b. m. Na wniosek p. Reinacha postanowio
no wykluczyć od zgromadzenia posłów ze stron
nictwa buLnżysto wbkiegu

Madryt, 8 listopada. Na wczoraj Bzem posie
dzeniu Izby rzekł republikanin F a d e r g u l  od
nośnie do podróży arcyksięcia Albrechta, iż zd ije 
się, że odLywają się narady familijne, any Hisz
panię wciągnąć do udziału w ważnych kwestyach 
polityki europejskiej.

Przeciwko temu przypuszczeniu wystąpili po
słowie: G a n o T a s ,  R o m e r  o i R o b i e  do.  
Przyszło do scen hałaśliwych.

Londyn, 8 listopada. 25 posłów bulanżysto- 
wskich przybyło na wyspę J e r s e y ,  gdzie prze
bywa B o u l & n g e r .

Londyn, 8 listopada. Zanosi się. na zmowę 
piekarzy.

Atuny, 8 listopada. Es. Walii przybył tu z 
Egiptn.

Carewicz odjedzie stąd w niedzielę
Tanger, (na wybrzeżu marokańskiem) 8 list. 

Poseł włoski został tu znieważony publicznie na 
ulicy przez tłum ludności krajowej. Później ten 
tłum wpadł do domu poselstwa włoskiego i do
puścił- się tu różnych gwałtów.

K .n m  telegraiibfitt L
W a  g l a l d a l a  « r  l a d  a i A a b c ż

- dnia 5 listopada 18Sd
I K irc w wal 

aastr.
j złr. ot.

Zjednoczony dług w papierach 85 60
Zjednoczony dług w srebrze . 86 1

Lustry&oka renta z ł o t a ........................ 109 45
5%  austryacka renta (marcowa) 102 05
Akcye banku austro-Węgierskiegu 925 —
Akcye kredytowe . . . 314 50
Londyn ................................................ 118 80
Srebro . . .......................................... -- --
20-to iraukówiu za sztukę . 9 44 V,
Dukaty a u e try a c k ie .............................. 5 66
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 1 58 35

Odpowiedzialny Łcedaktor : 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,  

Wydawoa: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłano" nio pochodzi od Roda'r 
ryl, która też ładnej adpo wiedział nośsi za 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Kaucelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
n a  r ó g  m ile j*  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e u u a  7 . )  
naprzeciw Arcybractwa miłosierdzi)) I Banku 

pobożnego.

K ra k ó w , d n i a  8 /11 .
(Bu bioiąoago kwponu.,

Rabin papierowe . . . . za 100 rubli
Maiki niemieokie . . . .  7% luo mar. 
20-to lrankówka ło u ...................
6"/0 Pożyczka .rajów- gaiń za złr. 100 
4>/i% Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5C Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4?/,% Listy*„»otav Banku sraj. za „ r . ioO 
5®/0 Obligi komanaJie ,  „ . I Emie.
4g/0'Listy zastawne Tow. kred. ziem

le
&

słusznych uwug aodić należy jesz,,ze,

f/o
*llĄ .
5°.
5 •/. 
5°/. 
3ło 
ł'o

L Fm.

Banl.tr hip. z prem. i0°/o 
„ „ zwr. z 40iat

,  Król. Pól. za rubli 100 
liKwidao. „ o b n 100

L w ó w . d n i a  6 /1 1 .
(Bez bieią»ego izupona.)

Akoye Banka hip. gal. (djrwid.) na złr.
5°/0 Lasty Zar . Ban a hipot. gal. za złr.

k—ty *ast. Banka kraj. za złr.
&’/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr.
4 /*°/b n n .  „• „ n a  złr.
4*/. „ .  .  „ oki*. 5u złr.
o"/. Obligacje inat^n . galie. za zł. 100 m. k. 
5°/rf Ob.ig. Koman. Banka kraj. za złr. 100 

k°l, Obligaeys pożyezki kra . za złr. 100

200
100
100
100
100
100

płacą żądają

123 — 
58 —
a 4 2

104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 25 
103 25 
100 25
94 25 
86 50

281 — 
100 36
97 50

98 70 
92 50 

104 25 
100 50

124 -
59 — 

9 52 
106
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

285 
101 35 
y8 50

100 50 101 50
99 70 
93 50 

105 25 
101 50

Wariazawn, dnia 7/11.
(Bez bieżącego opon u. j 

5°/„ Listy :n ta im t z r. 1869 za rubL 100 
1°'„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
o0/. Listy zusk Warszawy I ciln.
5°/.
ki; 
5 %

5“,„
ę ° /J

§°/.

5°/.
5%

100
100
100
100

U Em. , 
u i Em. 
IV Em.

Wiedeó, dnia 7/11.
Obligi dłsgn państwa

(bez bieżąoego „uponu.)
Renta aastr. papier. . . za złr. 1001 85 60 

„ „ . i .b u t  . . za .łr. 100 85 95
„ „ złota . . .  za złr. 100 109 50
n „ papier, nowa za złr. 1 J0 101 05

Losy z r. i o54 na 250 złr. . . za 100 132 75 
„ z r. 1860 na 500 złr. . za 100 139 80
„ z r. 1860 aa 100 złr. . . za 100 144 50
b z r. 1 >84 bez ’/„ całe . . za 100 177 75
„ z r. L&64 boi pół . . za 100J177 75

Obllgaoye korony węgierokiej.
Renta z ł o t a ......................... za złr.
Renta papierowa . . .  za złr. 
Obi.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 

Pożycka prem. węg. po 100 zł.
Pożyczka prem. wgg. po 50 9,

5°/o
5°/I

96 50l 97 50| 4*/„ Losy Uisońsldr ( theiss-Reg.) „ 100(127 60

płaaą

99 95 
97 30 

113 —
139 75
140 —

97 10
88 25 
99 — 
96 
95 10 
94 65

85 80
86 15 

109 70 
101 15 
133 50 
140 30 
145 — 
178 75 
178 75

100 15 
97 50 

114 -  
140 25 
*40 50 
127 90

Jbligaoys laduialzaayjae.
5~/0 Obi. ind. liaiioyi . . .  za 100 m.k. 
B‘-'t Obi. ind. Ba„ow. . . .  za 100 m.k. 
a /„ Ob' ind. Siedm. . . .  za 100 m.k. 
4°/0 Obi ind. Węgier . . . z_ 100 złr,

Uaty zastawne.
4*V/„ Boden-Credit allgem. ost. za złr. 100 
3°/0 soden-Oredit alig. ost. z pr. za złr. 100 
5"/. Banka Lip. gal. z 10°/o pr. za złr. IOO 
5!L  B_ lkn bi gai. 40-letnie za złr. 100 
5°/, Gal. Tow. kred. ziem. stare z . złr. 100 
4 >/„ 't_; Tow. kreJ. ziem. okr. 41 złr. 100 
41/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41„ ('/0 Bank kiajowj ?aliuyjs',i za złi 100 
5°/0 Bank kraj obi komnnalne za złr. 100 
4l/,70 Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
4°,g Sankn austro-węgierskiego za złr. 100 
4°/0 Bonza hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Badapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Krjdytowe aastr. . ■. na lvJu' złr. w. a.
C l a r y .............................. na «“) zlr. m.
4°/s Tow. żegl. Duu. . na 100 złr. w.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w.
Ofner (miasta Bady) na 40 złr. w.
Czerwonego Krzyża aastr. na 10 złr. w.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w.
Rudolfa..............................na 10 złr. w.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w.

płacą żądają

103 75 104 75
104 20 105 10
104 50 105 10
88 20 88 50

100 70 101 30
108 108 50
103 50 104 —

100 bO 101 —

100 50 101 10
93 8 0 94 —

98 75 98 95
97 50 . 'S 25

100 25 — ----

101 — 101 50
99 80 100 20

111 — 111 50

8 20 8 40
184 25 185 25
59 — 60 _

127 — 128 —

25 25 25 75
61 50 62 50
18 90 19 40
12 80 13 10
19 75 20 25
33 — 37 —

Ostatni*dywid.
6 -  

5 — 
13 — 
1 8 -  
21—  
30—  
39-80 
12—

ł,Koye noskowe.
Angli b a n k .........................na 200 złr,
Baukyor. ia Wiener . . na 100 złr.
Kredyt, dla band.a i przem. na 160 złr
Kreditbank węg. allgem na 200 złr.
Galie. Ban' bipoteozny na 200 złr.
LaendcrbanL . . . .  aa 200 złr.
Anstro-węgierski . . .  na 600 złr.
Unionbank . . . . na 100 złr.

Akoye kolejswe.
16 87 Żegluga na. Dunaju . . na 500 

117-25 Ferdynanda Półnoen. . na 1050 
7*3u Karola Luawika . . .  na 210
7'94 Koszyeko-Bogamińskie . na 200

13-40 Lwu rsiio-Czerniow . . na 200
27 fr. Staatseiseaboan . . na 200

1 fr. Lombardy (Sudbabn) na 200

złr.
złr
złr

złr

W a l u t y .
Dukaty pełno ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki.............................. za sztakę
20-to M ark ó w k i..............................za sztukę
Pół-Imperjały ros. pełne ważne za sztukę
Fanty s z te r l in g i .............................. za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztukę
Rabie papierowe za 100 aztnk

płacą żądają

148 10 148 40
117 30 117 90
313 — 313 50
333 334 40
282 — 287 —

260 75 261 25
923 — 925 —

243 — 243 25

379 381
2597— 2602—
189 50 190 —

156 50 157 50
235 50 236 —

236 50 236 75
130 25 130 75

5 66 5 68
6 44 9 46

U 66 11 69
9 75 9 80

11 86 12 91
46 65 46 72

124 75 125

A U G U S T  E A C Z K M M I
^paea, ■mn i r a w o y ^ m l  o o -w y , s u k t o r  w j n ą u r n y

Eupuje i sprzedaje, tak ua rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, 
walory; eekontiye i realizuje wylosowane efekta i kupony; wycL»iu krótkoterminowe przekazy do 

_____ w Aurtryi i *»granicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując tokowe seiesznie.

akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
wypłaty we wszystkich znaczniejszych miasUc-h 
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Kondrnachung.
Die Stadirerwallung vou Phiiipoppel 

(Sud-Buigarien) briug* hiemit *ur Kenn- 
tniss, dass sio die Wasserrersurgung iiir 
Stadt n a e h  d e m  t o i  d e r a e ło e a  
r e n a t i t e n  P r o j e c t *  auf A m u r  
t l e a t i o n  des zur A u i i f i h r n n g  u # *  
t h l g e n  B a u b a p i t a l *  rergeben u rd. 
Alle Piane, Berechnungen, technischen 
Bedingungen und die auf Jas Project 
bezughabenden Details kónnen jederzeit 
bei der Yerwaltung eingbsehen worden. 
Die Lange der Z n l e l t n n g  sowie die 
derzeit zur Ausfuhrung kcminende \  e r -  
i w e i g u n g  i n  d e r  S i a d t  betragt 
beil&ufig tkO K i l o m e t e r .

Angebote adressirt an die Stadtverwal- 
tung, werden bis 6/18 November iieses 
JaLres entgegengenommen. 8691 1

Phiiipoppel den 6/18 October 1889.
Y on  den S ta d lv e v w a itu n g .

N O W A  R E F 0 E M A. Kraków, 9 Liątopąja |8 8 9

DiVie parcele pod budów;
w najładniejszych częściach miasta Kra
kowa, jedna z mcb z domem parterowym, 
w ogrodzie i dużym wolnym frontem, 
każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość pod litery H R. po
ste restante Kraków. 2692 1 6

Dom piętrowy, murowany.
w Skawinie Nr 10 w Rynku (ątacy- kolei 
transwersalnej) przy gościńcu wiodącym 
do Oświęcim* J e s t  d o  s p r z e d a n i a .
Stósownyjest uahjmdel i zajazd, na sklep, 

15 ubikacyi i dogodne piwnice. 
Wiadomość u właścicielki Nr. 10 

w Skawinie. 2649 l 3

D O T C E E f S I E I N I S ,
Celem ZLbezpieczenia dostaw wojskowo-rządowych własności i dostawienia WOZ0W dodatkowych dla eskorty transportów amunicji i broni, również 

i zawoienia wojskowo rzędowych ruchomości do miejsc załogowych i do btacyj Czasowych kantyn, także różnych tym podobnych dostaw dla c. i k. armii i c. i k.
obrony krajowej w następujących okręgach, względnie w następujących btaoyaoh c. i k. 1 korpusu, odbędą się w bieżącym miesiącu publiczne Ucytacye za pomo
cą ofert jak następuje i tak : 2640 1 2

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić dzaio- 
wn P. T. Pnhtiesar>śó- i* m dn i u d i is ie j  - 
m j na o t ^ e r s y ł e m  p r z j  u l ic y  Sw. 
T o m a s z a  (dawniej Żydowska), L- 10,

WIELKI SKŁAD
wyborowego mięsa wołowego, wie

przowego i cielęciny
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Poleo.jąe luj nowo otworzony .klep wzglę
dom Szan. Publiczności, oświadczam , że stara
niem mojem będzie pod każdym względem za
służyć sobie na zaufanie. 2694 1 3

Z poaażaniem JA i et W lttu w .

Kasyno Narodowe
w e  L w o w i e

poszukuje zdolnego
k u c h m i s t r z a .

Bliższa wiadomość u sekretarza 
KaByna Narodowego. 2684 1 s
Kto r o ł l r a  1 fabryki Łohnera, 

kwU lbO i w dobrym etanie, tanio 
do nulzycla przy ul. Zwierzyniec
kiej, Ł. S3, w Krakowie. 2690 1 3

D n i a w  l o k a l u  u r z ę d o w y m c o  d o
n a  c z a s o b i  ę t o ó ć  ^ n i e j  w i ę c e j f fu d y u id
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Bliisze warunki mogą być przajrzane w dziennikach politycznych „Nowa Reforma'* n0s»s“, dalej w berneńskiej i v$**«ki«j gazeeie uizędowej .  d, 
o listopada 1889 roku; również i magazynach zaopatrzeń wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu.

Kraków, 1 listopada 1889 roku. *■ Z  C. i  k .  I n t e n d a u t U T y  1  k o % p U 8 U

KAROL SZULC
w  K ra k o w i* , u l i c a  F lo r y a ń s k a ,  L . 23 .

ozanownej Publiczności polecam najuprzejmiej mój nowo założony

HANDEL KORZENNY
5WAD DELIKATESÓW, RYB MORSKICH, MARYNOWANYCH i WĘDZONYCH, 

SERÓW, HERBATY, LIKIERÓW, ARAKÓ, RUMU I CÓÓNAÓI
FILIA WIN WĘGIERSKICH

z k óiewsko-węgierskiej krajowej centralnej piwnicy wzorowej, pod nadzorem 
Wys. król. węg. Mini<terstwa handlu i rolnictwa.

Skład astrachańskiego Kawioru, ostryg hoiendersk. i Dziczyzny.
Z a m ó w ie n ia  n a  p r o w in ^ y ą  s z y b k o  i  a k u r a tn ie  w y k o n u je  , przyrze- 

i kając skorą i rz«lo’na ■ sługę i po c e n a c h  jak najtaóizych.
2678 1 3 Z pokazaniem

K o r o l  B k o I o .

Pomocnik handlowy
z dobremi świadectwami, szuka posady 

w handlu korzennym lub mięszanym.
Łaskawe zgłoszenia w Aiministrai-yi 

„N. Reformy*1. 8695 1 3

A a se ry o !
Otrzymałem z kilku najodpowiedniejszych fa 

bryk różne m a s z y n y  ro ln ic z e  i jestem 
upoważnionym sprzedawać takowe za opustem 
30—50 procent z cen fabrycznych.

Mający chęć kupna, skorzystać moją z tej na
darzającej się sposuhności i u b ,  wyborne ą 
tanie naszyny.

Że maszyny te . \  rseeay ■■ ' la nadzwyczaj 
tanie, o tern ohvć kupna mający przekonać się 
mogą w moim składzie w Podgórzu. Na żądanie 
potbję także eeny listownie. 1683 1 5

J .  B .  P r t l w e r ,  
w  P o d g ó r z u ,  R y n e h ,  L .  3 .

Dziś niuodwołalnie
przedostatnie przedstawienie.

C U R K
ALBERTA SCHUMANNA

na iilflcu przy ulicy Dietla.
Dziś w  sobotę

Benefisowe Przedstawienie
na dochod p, dyrektorowej Schumann.

Po r»z ostatni
Mikado czyli juden dzień w Titipu.

Wielka wystawowa | an ominą. 
P o c z ą t e k  •  g o d z i n i e  7 1/ , .  

Jutro w niedzielę o 71/* wieczór nieodwołalnie 
ostatnie pn dztawienie.

A lb e r t  Schumann.x,
2329 37 0 dyrektor.

Dra Fr. L E N G IE L A
Balsam

b r z o z o w y .
J a r  <tm sok -ośliń  

ny. płynący s br» Ły, 
jeżeli pii-ń p-łebije- 
i iy, znanym esi i d 
r.epam.ątn. caasów, 
jako ląjlepsmj środek 
apiąksaajacy; je łe ll  
jednak lok ten wedle 
p n e p i.a  wynnUacy 
zostanie przyrządzo
nym w drodze chemi
cznej na balsam, wte

dy nabiera prawie cudownego skutku.
Jeżeli posuzrujemy wieczorem twarz 

lnb inne części ciała tym sokiem, t o  J u z  
n a  d r u g i  d z iesk  o d p a d a  p r a  ’i e  
n ie s m a c z n i e  ł u p i e *  z e  s k ó r y ,  
k t ó r »  p r a c z  t o  s t a j e  s i ę  b i e 
l u t k a  i  d e l i k a t n ą .  120 21 0 

Balsam ten wyrfadaa lun izcz :i i blizny  
» ospy pozostał na twarzy i nadaje jej mło- 
1 uią i .rw ę : me przywraca białość, de-
likatnoŚŁ > Swieao&e, usuwa w bardzo krótkim  
ezaaie p iegi, piamy wątrobiane, czerwoność 
nosa, 11  oseski i w sseikie inne nieczystości 
cery. Uena słoika a opisem utycia złr. 1-90.

Nabyć motna w Krakowie w aptece W. 
Redyka.

Główny skład w

Poprawne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Galion (Szwajcar/a).

Najprzyjemniejszy i >ajiańszy śiod^k na satK U -  
n i e  s t o l c a .  91»s iy skłułuk „ c a s c a r a  są g r a d a * * ,
wyciąg roślinny,. polecony pr* iz pierwsi e powagi medy
cyny, n. p. Prof. Dra S e n a t o r  w Berlinie, I i a T u o su p *  
s o n  w f _ryżu, Prof. D- M saswlnl w Bazylei i t p.

Wjborne te i wypróbowane p f n ł k f  eą prasie 
we .. i_y aikioh więks. n ap^saol pc 10 i W cc ów ea 
pudełko do nabycia. Zwracać jednak należy ‘wi-gę na 
poboozną markę uehroaąą. 2665 1 13

eptacn Kordygłąd* Sbhmleda w Clepliuaoli (Czeohy).

L. 122*11.

Obwieszczenie.
jj|| Dyre^cya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego roz-

Ni  pisuje na nb >cv upoważnienia Bady Nadzorczej gaiic. Towa- 
Jrzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 80 kwietnia 1889 r.

N” do L. 85 i z duia 8 października 1889 r. do L. 397 w y b o -  
i r y  d e l e g a t ó w  n a  » g ó ln e  z g r o m a d z e n ie  g a l i c .  

W  T o w a n y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k le g c  w następu- 
jących okręgach:

a) w okręgu brzeskim na zastępcę delegata,
b) w okręgu dobromilskim na delegata,
c) w okręgu KaJusz-Dolina na delegata —  i

WJ d) w okręgu limanowskim na delegata i zastępcę.
ęf Wybory te odbędę się w myśl ordynacyi wyborczej pod

■ kierowni ;twem Wydzia/ów okręgowych w R r z e s k j i ,  J> o-  
U b r o m i lu ,  K a ł u s z u  i L im a n o w e j  « d n i u  11- 

R itopada 1 8 8 9  r o k u .  Wzywi się zatem Panów wJaści- 
cieli dóbr tabularnych rzeczonych okręgów, aby zaopatrzyli się 

| |  zawczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych w kariy 1 - 
D gitymacyjue na podstawie spisów wyborców tamże wyłożonych. 
M  W razie zachodzącej potrzeby, wniesione mają być przed 
HI Wydziały okręgowe reklamaoye uzasadnione najdalej ośm dni 

przed terrrjiuem do wyborów oznaczonym, które to Wydziały 
f i  do rektyfikowania spisów wyborców i załatwienia reklamacyi 
h według §. 7 oraynacyi są upoważnione. 8#8B }

mZ Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego,
we Lwowie, dnia 20 października 1889 r.

Wyroby skórkowe
Alwy i Parawaniki na fotografie, Teczki, Pugilaresy, 
Pamiętniki, rytonierki, Porte-cigarre gustowne i tanie

w MAGAZYNIE » ,30
i  .  W K I E W I i Z A

w  K rakow ie, Rynek, lin ia  A —B.
Zamówienia z prowincyi przy podanin żądanego przed- 

| miotu i ceny uskuteczniają się s z y b k o  1 r z e t e l n i e .

R a u t  nu o b ik a z ł
w roi aaitem wykonaniu i w największym doborze.

L i s t w y  n a  r a m y
z ł o c o n e ,  r z e ź b i o n e ,  d ę b o w e ,  c z a r n e ,  ą u t i q u e  i  p o l i t u r o w i  u .

Ramii na futofijafle f  aksamit, skóra, t a  i rzeżbim, rótneio kształtu i rodzaju.
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZYŃSKI
w K r a k o w i e .

Oprawy oorazów olejnych, sztychów ł fotoqra(lj wykonywamy bardzo dukta- 
dnia w szkło najlepsze, Siybkj i najtaniej. 1424 12 c

Wielka międzynarodowa Wystawa.
O d n u w ą o M  t

d y p l o m e m  w  B r a k z e l l  w  r o k u  1 8 8 “ .  
d y p l o m e m  l o w a r z .  N o c lo tó  h y g l e n l ą n e  1 
d y p l o m e m  T o n a r z .  s o c le t C  raedłeln w Fary i  n 1 8 8 9 .

dla Mężczyzn
w y  u a l a a o l t  z e z u m o y j n y  1

C. I .  ip r . e l e ł t r c - n u c n a  p łf ta  Dra B n d l ’e(o, Y rypróborna 1 o d i m a ,
ui wa osłabienie. — Przyi, aż j« liwyuay smyślny, a użyoit baiisu poj^dyaeM Samo nie- 

spoitneżone noasenie płytj tej ua ciele -.yatarozL do oa‘aiPUjoia ekuiku. 
Aśelier fJr k. 1 . pr. .kieciro.u.« talliarhe pi. nen (PtUui. r Bonedl). 

W ien , I . ,  K d m in e ~ r in g ,  N r. 3 .
S oiegółowo i roes ui na żądanie. 189 ‘ 16 0

TUTKI
z prawdziwych francuskich papie
rów „ H o i ib lb n "  i „ R a lM c< 
( A b a d le )  poleca hurtownie i 

częściowo
Fabryka wyrobów z papieru 

¥*. S z  u k l  e w l o ^ a
u  K r a k o w i e .  2372 19 0

TPTTwł rrS-la  wesela 
HOTEL VICT0RIA

wynajmuje 2 5 2 3  s 1 0

not a M m  remizę
także na godziny o każdym czasie, 

po cenie bardzo przystępnej.

m Premiowane me wystewaoh pewezeohayołi:
w L o a d ji l ,  186S, w P a tr ia  U67, w W l-iśil IB7S, w r t r f ś n  MM.

Fortepiany na raty
dla Wiednia 1 prewincyi,

k o n c e r t ó w —, o u lo n o w e ,  r> t k l e ,  >raz p i a n i -  . 1 febry! łoSn*i ua świeci. flrrnj 
ck.pcrtuwcj Si ttfr, Cramer, w,ih. Mayer W Wiedela, od aou *łr., 400, ióu, 500, 550, ouO di 
660 złr Fortepiany z irfflyel labryk od 280 Jr. do 350 złr. Pianina od 350 zir do J00 złr

Skład lortLuianów i wypożyczalnią: A. Thierfelder,
W ie n , Y l t ,  B o r g g a s s e  7 1 .  79 45 o

Czytajcie |  dztw«i«- się!
Skutkiem aa łanowi eni. pr.oy w p- nej jrielkiej fabryce wgarkćw kie- 

szonko- yeh, której' jczten jedynym zaitĘprą, aoetaJem upoważniony wyiprsedaó 
a każdą cenę ‘V . zapaa doikonałyoh 268Ę! 3 3

Z O f f a A r k Ć i W  l i t  I t t a w ł r ^ r>  eV i
i dlatego sp';-»laj} od Izi t f o b - z e  k d ą c y , p i ę k n y  z e s t a r e k  L k u h  n> 

r y , 1  k o i  - r e ż e  z  lm la o v  m en  "  *j * , bezeen, tj. J  z ł r .  8 0  
UVw, a oprósz tego każdy -arnawiająey, powołujący się n*. niniejii. ogio- 

szeuie, oirujma do każdego zegarka przepyszny dobrz* p o i ła c a u ,  łażkeu- 
a z e k  z  k l  lerW ą, Do uabyeia za pobraniem pfzea wlsdsiekl skład kem1 
aawy 8 .  B L O D E K , W ie n ,  I I . ,  S e h r e iiia M z e , N r . O N H .

* B, Towar, który zię nie podoba, przyjmuje uę frauoo napowrót bez przeszkody.

¥
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znajduje się na 2642 3 3

Kltparzu, ul. Pędzlchów, 10.
Architekta i rxąd. upraw, 

budowuiozy

Jan Zawiejski,
b. uczeń bar. Ferstela.

SCSTm
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' W i n a
T o k ą j s k o s H e g y n l ą j s k l e

etysie pod gwarai icys, jak n^tauiej u
H .  K T t E T T M  f t

hurtowniiia win w Koszycach
(Saishau uiigarn). 1988 59 0 

denniki epłatnle.

M I A O I I B Y
dla P. T. W. PP.

Firma iedeózk* M. Tiller urtueiła oałą 
prawie Galieyę 1 we. ii ofert imi ua mundnry n« 
wą .-.lawą prłfcj. podają, ceńy za gotówkę, 
do któryob wiązie zap'aty u . rafy dolicza' d.<( 
wjeoLie proeeam Otói Pa ,* IU , zawiadamia 
«*_ T eti .v Intei leewaae. żi laka: 
derj 2 t. eaaiel .  yi, w pewyińej flrjey, 
w eójlepai«n Wykeeaela, leL eerląz ią le  tlę  
d o z b u c z j  u A la w u je lk ic l i  k J t e g o .  
r y j  p p .  t  r z ą d n ik ó w  aa aplatj 1 .. j- 
u  m .. t e j  » a n ć l  c e n i ę . .  . r
doa.: Ł 1 ,|ąj i*« ieze- a laklokkelwiak p seatów

W. Stachowicz,
t i a n i e e  c y w i l n y  i  w e j z k u w y .
26ie Kraków, Hynult, L. 30. 10 30

Bitnterye
francuskie dla Pań i Panów, bio- 

bransolety, ązpilki, spink , łań
cuszki do zegarków 

poleca po bardzo tanich cenach
m a g a z y n  ^  o

„AU BON MARCHf“ 
FILIPA EELF

Kraków, ni. Grodzka, 6.
Pod gwuranc^ą!

Nie ma nic lepszego w

Francuską masę
do zapuszczania miękkich i twardych 

podłóg. Jedyny skład seitf S 0

Alojzy Hffluier, Larów,
ulica Karola Ludwika, L. 13.immlę  minut oii WnL eki, godzina oa l/rąkowa 

pełożon/, obejmującj 80 u.orgów pola i. ego, 
glćbjr papcnnćj, a kkamt, lask.eu, d r i n i  etan 
kami zary^iunmui, dwói, itodołj • itajmi w do
brym .tanie jest z wolnęl ręki zanUL Jo 

ąprzedanla. .• 
Bliżezyeh m ««5w  udzieli włażsiólel na 

* -®FK - ® P- WłelleaU. jffiS 2 8

wszelkiego rodzaju.
0 # x x y  f a b r y o z ą n ,

W. Krzysztsfsvicz
|  Krauw, Unia A-B, 37. «6u  3 &

GKłopiec zamiejscowy
14 letni dobrych «»by< _jów, o ijdzi. natyoh- 
iubit nnjiezzozenie In k o  p r a k t y k a n t  w 
handlu Ś T lS r iM  .  W k  F Ł k ¥ l  1 1 H  i

w Krakowie. 26,0 8 2

S u t ^ j e k t
chlubiący się dobremi ówiedectwa oi po
szukuje porady od 1 listopaJa w handlu 
galanteryjnym, przyborów pisemnych i 
papieru drobiazgowym lub norymberskim.

Adras: A . B .  2 0 0 5  poste restante 
K r a  w I w . 2«71 3 3

Zm iana lokalu.
Niniejiham mam zaszczyt zawiadomić Szano

wną P. T. Pnblicznuśó, iż

PRALNIA PARYSKA
przenieiior i /oi* ' z ulicy Hracklcj na 

ulie*? P o te l s k ą ,  Ł. 19 » rrj kWlcAćle 
u  , J A r e fa .

i przyjmnje do piar.i? jak dawniej wszelkiego 
rodzaju bWznę, suknie, koronki, a mianowicie- 
e o mla bez kołnierza i bez mankietów 10 ont.
gnun i z mankietem1 ........................... 14 ,
Od kołnierzyk  3 „
Od pary mankietów..................................4 „
Firanek p z r a ........................ od 5u do 60 „

Ola pp. etadeatów I wojskowych otay ziacz- 
■ znikean. Powi«rzoną robotę wykonywa zię 

jak naji tiLiiej i punktnalmj, na i dkie w 
13 godzinzoh. — Polecają.' się nadal łaszawym 
względom zoitaj, i  » nnkiem 2512 8 8

M a ry a  W ojciech ow ską .

GUZIKI ~
perłowe, rogowe, ułetow , m«!4lowe I 

i szmuklerskle 
o s a m tt  i  k o lo r o w a

v  i sjwiękezym wrborse poleca

W ILHELM  FENZ
v  K r a k o w i * .  1-73 jg o

P*p>«r % fabryki Br*oi Falkowakitiłi w Bielsku.

Wino Nowe
( M o a z o z )  263. 3 3

. 1 indl.i A. fdechanow8kiego w
Krakowie, ulica Floryańska, L. 3.

OójpowieóiULay rs^cą drukarni A. SsyjcwskL


